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Członkowie delegacji polskiej 
. uczestniczą w pracach wszystkich komisji 

Swiatowego Zgromadzenia Sil Pokoju 
W SOBOTĘ, 25 BM. OB RADOWAŁY KOMISJE SWlA 

TOWEGO ZGROMADZENI A SIŁ POKOJU I WYŁONIO­
NE PRZEZ NIE PODKOM! SJE. W PRACACH WSZYST­
KICH KOMISJI BIORĄ ŻYWY UDZIAŁ CZŁONKO­
WIE DELEGACJI POLSKI EJ. 

W skład komisji do spraw roz- dyński, A. Kowalska.: komisji su 
orojenia i broni atomowej wcho wereniności narod<nvej - pokoju 
dzą m. in. Z. Wasilkowska, - prof. dr Lehr-Spławińskl, R. 
prof. Infeld, prof. Sołtan, ,w Kornecki; komisji do spraw eko­
>klad komisji bloków militat- nomicznych i socialnych - Oz­
nych J bezpieczeństwa - O. Dłu ga-Michalski, J. Iwaszkiewicz, R. 
•ki, prof. Kulczyński. D. Horo- K<nłowski; komisji do spraw wy 

Cena wraz z ~PANORAMĄ" 30 gr 

ro 

l.ODZKI 
EXPBESS Nehru honorowvm 

obywatelem W11rszawv 

Na zdjęciu: premier J. Nehru 
i towarzyszące mu osoby 
zwiedzają Pałac Kultury I Nauki 

w Warszawie. 
Fot. - CAF 

Zebrani gorącymi oklaskami 
chowania i młodzieży - J. Bro­
niewska, J. Grochowska, T. Kon 
wicki, Seibor-Rylski; komisji do S tk • ;;rzyłączyli się do słów przewod-

PO anie niczącego Prezydium Rady Na-
rodowej m. st. Warszawy. Z k0-

Delegacja WRD 
z prez-ydentem 
Ho Chi Minhem 

spraw współpracy i akcji sil po­
kojowych - W. Góralski, proł. Rok m 
Basiński, dr Goloński. 

HELSINKI (PAP). - 24 bm., 

Łódź, 26 i 27 czerwca 1955 r. Nr 152 (566) l udnos„ c1· sto11·cy lei zabrał głos prezes Rady lVIi­
nistrów - Józef Cyrankiewicz. 

Następuje najbardziej uro-

preml"erem lnd1"1" czysty moment spotkania -
o godzinie 16 rozpoczęło się r-:.:::::i:l::::::::::z::::::::::::::::::::!::::::=::::=:=:-'""...;..~~-:::::::::::=:~:::::::::::::::;~ Z wręczenie dyplomu h<>norowe-
kolejne posiedzenie plenarne 
Światowego Zgromadzenia Sił 
Pokoju. Przewodniczył sekre- Uroczyste obchody 

Dni!Horza 
w hali ZS Gwardia odbyło się go obywatelstwa miasta War-

szawy premierowi Republik.I 
spotkanie ludności Warsza- Indii J. Nehru. 

na czele 
przybyła do 

tarz generalny Federacji 
Zwiazków Zawodowych Suda­

wy z premierem i ministrem Następnie w imieniu naukow-
spraw zagranicznych Republiki ców i studentów polskich po­
Indii - Jawaharlalem Nehru. zdrowienia dla naukowców i stu-

PekiOU nu Abdoullaye Diallo. Przema 
wiali m. in.: prof. uniwersyh:­
tu w Helsinkach Goeran von 

W wielkiej hali zebrali się ro- dentów hinduskich przekazał 
botnicy i pracownicy stołecznych prof. Politechniki Warszawskiej 
zakładów pracy i instytucji, pra- dr Juliusz Keller. Jednocześnie 
cownicy naukowi, przedstawi:ie przekazał on na ręce premiei.·a 
le świata artystycznego i mlo- Nehru wynaleziony przez pol­
dzież. skich ·uczonych aparat do bada-

Bonsdorff, pani Cusden (Wiel- bi,.~----
PEKIN (PAP). W dniu 25 bm. 

do stolicy Chińskiej Republiki 
Ludowej przybyl:a delegacja rzą­
dowa Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej z prezydentem 
Ho Chi-rninbem na czele. 

':'fotnamu, przewodniczący W cał!m kraJu tr":aJą.obcho-
ka Brytania), przedstawicieli . _ 

Krajowego Komitetu Buddy- dy z~1ąz~ne z Dmam1 Mo­
stów Le Dinh Ham przewodni rza. Niedziela 26 bm. obcho-

Stoczniowca." i „Dzień Ryba­

ka". Wieczorem 25 bm. w 

Gdańsku przodujący pracow­

nicy naszej gospodarki mor­

skiej wzięli udział w central­

nej akademii. 

Na spotkanie przybył premier nia serca - stereoelektro;karóio­
lndii Nehru w towarzystwie cór- graf. 

O godz.. 10.30 cza.su pekiń­
skiego samolot wimący cz.lon­
ków delegacji wietnamskiej 
wylądował na lotnisku. Po o­
puszczeniu samolotu prezydent 
Ho Chi-minh i pozostali czl~n 
kowie delegacji serdecznie, po 
bratersku ucałowali się z prze­
wodniczącym Mao Tse-tun-

' dzona jest jako „Dzień Mary-
(Dalszy ciąg na str. 2) narki Wojennej", „Dzień 

ki - pani Indiry Gandhi, amba- Do prezydium podchodzi grupa 
!'adora Indii K. P. S. Menqpa clzieci z Wrocławia, która obda­
oraz dyrektora Departam~Htu rowuje członków i;:-ezydium wią 
Europejskiego MSZ - A. Hus- zankami kwiatów oraz przekazu­
saina. je na ręce premiera J. Nehru 

W DNIU ŚWIĘTA 
· W prezydium poza premierem drobne upominki dla dzieci Kal-

26 bm. przed południem, na Nehru i towarzyszącyrpi mu o- kuty. 

:;:;kie~<> ~~~~~~MARYNARKI WOJENNEJ 
munistycznej Partii Chin. 

Uroczyści~ zabrzmiały ?źwięki/Rozkaz ministra umiejętności I opanowanie nowo­
czesneqo sprzętu.. 

ulicach Gdyni odbędzie się de- ~obami zasiedli: I se!°'etarz KC Z ostatniej chwili 
filada lądowYCh jednostek Ma- PZPR - Bolesław Bierut, prze- ----------­

w<>dniczący Ra.dy Państwa -, 
rynarki Wojennej oraz pochód Aleksandt>r Zawadzki, pre-res 25 bm. w pa.łaeu Ministerstwa 
robotników i pracowników za- Radv Ministrów - Jóref Cyran- Kultury i Sztuki przy ul. Senll­

kiewicz. pierwsi :r.astępcy preze- torskiej w WM'S'Zawie odbyło '!'ię 
kładów i przedsiębiorstw zwią sa Rad:v Ministrów - Hilary podpisanie wspólnego oświad­
zanych z gospodarką morską. Minc i Żenon Nowak, wlcepre7P- czenia prezesa Rady Ministrów 

hymnów panstwowych Wietnam-
skiej Republiki Demokratycznej b 
i Chińskiej Republiki. Ludowej. 0 fOily 
Prezydent Ho Chi-miinb z człot1- · • 
kami delegacji cn:az ~o Tse- ll8fO<lOWeJ 

MARYNARZE, PODOFICEROWIE, 
OFICEROWIE I ADMIRAł.OWIEI 

Pozdrawiam Was w dniu Wasze­
qo święta i życzę dalszych sukce­
sów w umocnieniu siły i gotowoś­
ci botowej Marynarki Wojennej. 

· si Rady Ministrów - Macsza.lek .Tózefa Cyrankiewicza i premiera 
Następnie na. redzie W Gdyiu Polski Konstant:v lw.koswwski, Republiki Indii Ja.wa.hadala Ne-
rozpocznie się parada jedno- Franciszek Jóźwia.k-Wltold, Ta- hru. 

tung, Czou En-lal I =mster o-

~:U~!iR~~i!i i:;~p~~ Marszałka Polski 
norowej. ft k k" 
. ~ioni~y peki~scy wi:ęczyti go O OSSOWS 1ego 
!'Cłom wietnamskim kwiaty. 

Ho Chi-min~ serdecznie powi­
tał obecnych na lotnisku miesz­
Kańców Pekinu. Na lotnisko przy 
bylo ponad 10 tysięcy osób. Na 
cześć Ho Chi-minha i członków 
delegacji wietoo.mskiej wznoszo­
no okrzyki: „Niech żyje prezy­
dent Ho Chi-minh!", „Niech zy­
je bra.terska przyjaźń i wspól­
tiraca. mięch:y Chinami a Wiet­
namską. Republiką Demokratycz­
ną!", „Nieoh zyje pokój na ca-

łym świecie!". 

W związku ze Swiętem 
Marynarki Wojennej mi­
nister obrony narodowej, 
Marszałek Polski - Kon­
stanty Rokossowski wydał 
następujący rozkaz: 

MARYNARZE. PODOFICEROWIE, 
OFICERO'WIE I ADMIRAł.OWIE 
MARYNARKI WOJENNEJ! 

Siły zbrojne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i cały na.ród pol­
ski obchodzą dziś Swięto Marynar­
ki Wojennej - dzień przeglądu na 

Pozdrawiam marynarzy I ofice­
rów Marynarki Handlowej, robot­
ników, inżynierów i pracowników 
stoczni okrętowych i portów oru 
wszystkich, którzy swą ofiarną pra 
cą buduiiJ potęgę Polski na mo­
rzu. 

Niech tyje wierna strat mor­
skich qranlc Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej - M:aunarka Wo­
jenna! 

Niech tyfe przyjaźń t brater Iwo 
broni polskich I radzieckich ma­
rynarzyl 

Niech tyje nasza ukochana 
ojczyzna - Polska Rzeczpospolł­
ta Ludowa! 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI. 

stek pływających Marynarki deusz Gede, Stanisław La.pot i 
. . j k inni. 

WoJennej. Zakonczy ą po a.z Po odegraniu hymnów narodo-
morskiego desantu na molo. wych Indii i Polski zgromadze­
Popołudnie tego dnia. miesz- nie ludności Warszawy otWQrzyl 

• . t w imieniu Rady Narodowej m._ 
kańcy Trojm1asta. oraz uczes - st. Warszawy i stołecznego Ko-
nicy przybyłych na to święto mitetu Frontu Narodoweito prze­

·e zek z całego Ja:aju. spę- wodn.i~cy Prezydium Rady Na 
wyc1 C rodowe] m. st. Warsmwy - Je-, 
dz~ na festynach i za.ba.wa.eh.I rzy Albrecht. 

Polskiego Towarzystwa Historycznego 

szt~~o~~c~:~on:i:c~~rsn:t:r:\ła- Na·1w1"ąksza akc·1a -i-~-;"7':y Łódź pokryła się barykadamL Ulicami 
rynarki Wojennej zbieqa się z dzle plynęla krew walczącego proletariatu. Poludniowa, Zie-
sięcloleciem powrotu do macierzy 
polskleqo Wybrzeża w jego histo- lona, Przędzalniana, Dzielna i inne ulice, byly świad-
rycznych granicach. Ofiarność i f "k • kami bohaterskiego oporu, bohaternkich wysiŁków ·w 
wysiłki pracowników polskiego pacy I acy1na walce o społecwe i narodowe wyzwolenie. w czerwcu 

, morza w oparciu o osiągnięcia socja l90S roku proletariat łódzki dal wyraz swej dojrzało-

sly w ciąqu tych lat wielkie suk- o czasu ści politycznej, swego internacjonalizmu, łącząc się so-. \listycznego budownictwa przynj_o- d 
cesy w rozwoju naszej aospodarkJ • • lidamie z walczącym proletariatem Rosji. Łódź dumna 

Fed~~~Student~óln~~~~~~~ mN~~~~· nasz od wieków głęboko podblCla AfgerU jest z ~ych ka.rt swej his.torii, kocha swe tradycje r~ 
ła obchodzić 9 sierpnia br. Dzi_,ń ukocha: polskie morze. Wybitni wolucyJne. 
Wallu o Wyzwolenie Goa (portu synowie nasrego narodu swe my- A Tysiące żołnierzy, W a&tatnich dniach przeżywaliśmy uroczystą sesję 
ąalska posiadłość kolonialna na śli, wysiłki \ życie poświęcali spra V Rady Narodowej, poświęconą rocZJnicy powstania i 
terytorium lndlil. Dzień ten bę- wie rozwoju ojczyzny lako tiań- A marynarkę 1· lotnictwo wmurowanie tablic pamiątkowych, nazwa.pie ulic, na 
dzie obchodzony pod hasłem: siwa morskieqo. Z qłęboką wdzię- V 
„Ręce precz. od Goa". Mają się cznościiJ przechowujemy pamięć których toczyły się wałki, imionami bohaterskich p-rzy-
odbyć Ji.czne demonstracje i bohaterów walk o polskie Wy- riuci\i Francuzi wódców wystąpienia rewolucyjnego. 

wiece w całych Indiach. brzeże. • D ·' Łód' · t " Ro poczyna 
do Wa\kl. z ludnosci'ą zis z przezywa nową uroczys ooc. z 

OSLO. - Do fiordu Troll- ni Dziś bezpieczeństwa ~as!".ch ri~a się w naszyim mieście walny zjazd Polskiego Towarzy-
fjorden runęła ściana skalna o c na Bałtyku 1 poko1ow. 1 P Y b ł l k 
szerokości przeszło 300 metrów. polskleqo . 'Yybrzeza strzeze czuj- tu y czą stwa Historycznego, po ączony z sesją nau ową po-
Część fiordu została wskutek te nie rozwl1a1ąc~ się nieustannie święconą 5-0 rocznicy Rewolucji 1905 roku. Łódź gości 
go uniedostępniona dla żeglugi Marv:narka Woienna wr~z z lądo- PARYŻ (PAP). Z Algeru dono- dziś najznakomitszych naukowców z dziedziny historii 
Obsunięcie się ściany nastąpiło wvm1 I powietrznymi siłami Rze- szą: W całym kraju. 
w S minut po przejściu pod nią ~zypospoli~el, wnosz~c swól wkład Kolonialne władze francuskie Na Łódzki Oddział Polskiego TowarzysTiwi History-
statku spacerowego, na którym 0 umocnienia poko1u w Eur~pi.e. w Algerze roopoczęły wielką ak-
zna jdowało się kilkuset tury- W oparciu o braterską przy1.azń cję wojskową przeciwko rucho- cznego spadł zaszczytny obowiązek zorganizowania zja-
stów. nt~;J~~~~<: i:'a~i~~i~=~~; ~~i::~ wi narodowo _ wyzwoleńczemu. zdu i przygotowatnia referatu o ruchu rewolucyjnym w 

PALERMO. _ Norweski sta Marynarka Wojenna nieustannie Akcja ta - jak stwierdzają ag•m 1905 - 1907 roku. Zjazd ma znaczenie ogólnokrajowe. 
tek - cysterna manewrując przy doskonali swoje wojenno-morskie cje prasowe - .iest największą Ale chla nas, łodzian, posiada on znaczenie szczególne. 
wychodzeniu z portu w Palermo od czasów podbicia Algeru, tj. Łódź dzisiejsza ma wielikie osiągnięcia w dziedzinie 
zatopił dwa kutry motorowe. a Ei• ..,en how er od przeszlo 100 lat. nauki, ma wyiW.e uczel'Ilie i placówki naukowe, ma no-
tr?.eci uszkodził. Statek został ~ Do operacji wojskowych uży wy socjalistyczny pn:emysl, Łódź buduje lepsze jutro: 
zatrzymany w porcie do czasu to tysięcy żołnierzy, żandar-
orzeprowadzenia śledztwa. d ł dzieło rozpoczęte wówczas w ogniu jej walki, dzieło za 

· mów i policjantów. W departa 
PARYZ. - 21 bm. uciekło z po pjsa mencie Constantme oddzialy które ginęli bojownicy przed 50 laty. 

francuskiej legii cudzoziemskiej zmotoryzowanej piechoty i jed- Jesteśmy dumni, że właśnie u nas spotykają się 'Ilau-
d;ilszych 8 żołnierzy (7 Niemców traktat państwowy nostki żandarmerii polowej o- kowcy - historycy, by posunąć o dalszy krok naprzód 
• l Belą). Uciekli oni z pokładu toczyły rozlegle rejony. Woj- nookę o dziejaoh mas - hi:storię nareszcie prawdziwą, 
francuskiego wojskowego statku A • f ski 
transportowego „Henri Poinca- z "u§ I rtą skowe samoloty rancu e o- nareszcie nie zakłamaną przez burżuazyjną historio-
m·. olvnąceqo z Indochin do pól strzeliwują i bombardują tere- grafię. • 
nocnej Afryki i schronili się na NOWY JORK (PAP). - 25 ny, na których znajdują się od Witamy ioh serdecm:ie i-życzymy owocnych obrad! 
terytorium Egiptu. Ogółem u- czerwca prezydent USA Eisen działy partyzanckie. Jednocześ-
ciekło ostatnio z francuskiich stal nie na przylądku Kaala wysa-
ków transport.owych przepływa- hower podpisał traktat d:rono oddzialy komandosów, 
1ącvch przez Kanał Sueski B8 żoł państwowy z Austrią, uprzeJ- które rozpoczęły wielką obtaw1; 
nierzy legii. nio ratyfikowany przez Kon- w miejscowościach nadbrzeż-

HONGKONG. - W pobliżu 
wvbrzeży chińskiej prowincji Fu­
kien okręt wojenny kliki czanq­
i<aiszekowskiej. zatnvmal a n<i­
stępnie uprowadzi! płynący pod 
banderą brytyjską statek „Heli­
kon" o wyporności 2.150 brt. Za­
loqa statku składa się z Angli­
ków, Chińczyków i marynarzy in 
nvcb narodowości. 

TEHERAN. - Sąd wojskowy 
druq1ej in stanc ·„ rozpatrujący 
sorawe 38 oficerów opozycji, ska 
zał iedneqo z oficerów na karę 
4mierci, dwóch oficerów na IS i 
3 lata więzienia. 

gres Stanów Zjednoczonych. nych. Między Philippeville a 

Kryzys rządowy 
we Włoszech 

RZYM (PAP). Prezydent Republi 
ki 'o\'lo~klej - Groncbl, zakończvl 
trzydniowe konsultacje z przedsla 
wicielaml różnych ugrupowań po­
litycznych w celu znalezienia wyj 
ścla z kryzysu rządowego. Dnia 
24 bm„ iak również 25 bm. Gron 
chi przyjął przedstawicieli grnp 
parlamentarnych poszczególnych 
l>illtii połitycznycll. 

Tamalus zrzucono kilka jedno­
stek spadochroniarzy, którzy 
współdziałają z operującymi 
tam jednostkami marynarki i 
piechoty. • 

Podczas oblaw przeprowadza 
ne są liczne aresztowania. Np. 
w mieście Ccmstantine zatrzy­
mano 2.500 osób, zaś w rejonw 
Philippeville aresztowano 200 
Algerczyków, a 7 zastrzelono 
„w czasie ucieczki". 
Mim<> obław i krwawych re -

presji partyzanci algerscy me 
rez;vgnu.ią z walki przeciwko ko.­
~izatorom. 

Porządek obrad zjazdu historyków 
Obrady walnego zl.azdu Połsklego Towarzystwa Historycz­

nego, połączonego z ses.lą naukową poświęconą 50 rocznicy 
Rewolucli 190$--1907 r„ rozpoczynają się dziś, w sali Mlo­
drleżowego Domu Kultury, przy ul. Moniuszki 4a, o godz. 12. 
Porządek obrad w dniu 26 bm. jest następujący: 
11 Otwarcie Zjazdu przez prezesa Polskiego Towar.zystwa 

Hlstoryczn~90 proL dr Natalię Gąsiorowską. 
21 Przemówienia powitalne. 
3) Odczyt prof. Tadeusza Daniszewskiego pl. „Główne za­

gadnienia rewolucji 190~1907 r. na ziemiach polskich". 

l 
W drugim dniu obł'ad, w poniedziałek, 27 bm„ obrady roz­

poczvnafą s.ię o qodz. 9 referatem kandydata nauk historycz­
nych Pawła K<>ł'ca i di>c. dr Henryka Katza pt. „Miejsce I ro­
la łódzkle!ro proletariatu w walkach rewolucyjnych 1905-7, po 
czym nasliJpiiJ głosy uzupełniające referat prof. di Heleny 
Brodowskie! i prof. dr Józefa Dutkiewicza. 

O godz, 11 rozpocznie się dyskusja, która potrwa do godz. : 
13.30. Od qodz. 15.30 dalszy cliJq dyskusji. O !10dz. 19 zam­
knięcie Zjazdu. 

. ... --·-·-----------... --- - -----

W sobotę 
przed południem 
dostojny gość 
zwiedził Kraków 
i Hutę im. Lenina 

Wczoraj przed poludniem, pre 
mier Jawaharlal Nehru wraz z 
towarzyszącymi mu w podróży o­
sobami zwiedził Kraków, Nową 
Hutę oraz Hutę im. Lenina. 

W drodze ze Stalinogtodu do 
Krakowa kolumna samochodow 
wioząca hlnduskich gości zatrzy 
mała się na moście "na Wiśle, 
gdzie przebiega granica woje­
wództw stali:nogrodzkiego i kra­
kowskiego. Tu premiera J. Ne­
hru powitali: przewodniczący 
Prez. WRN w Krakowie, Józef 
Nagórzański, sekretMz KW 
PZPR - Edward Gabara, prze­
wodniczący WK FN - prof. Ka­
rol Estreicher oraz delegaci spo­
łeczeństwa województwa krakow 
ski ego. 
Goście udali się następn,ie do 

Oświęcimia, gdzie zwiedzili te­
ren b. hitlerowskiego obozu 
śmiei:ci o.raz Oświęcimskie Mu­
zeum Martyrologii Więźnia. 

W Oświędmiu premier Nehru 
spotkał się z .Prezesem Rady Mi­
nistrów Józefem Cyramkiewi­
czem, który nast<;pnie t.owarzy­
szyl premierowi Indii w przejeź­
dzie przez ziemię krakowską o­
raz podczas zwiedzania Krakv­
\Va. 

W czasie zwiedzania obozn 
premier Indii złożył wieniec na 
płycie sarkofagu-mauzoleum o­
fići[' faszyzmu zgładzonych w 
Oświęcimiu. 

Dalsza droga wiodła przez 
Chrzan.ów, Trzebinię, Kxzestrowi 
cę. 

Po przejechaniu przez Rynek 
Krakowski sznur w<XZów wjeżd:;,a 
w gęsty szpaler ludzi, wypeł­
niających ulicę Floriańską. W 
tym momencie rozlega się dźwięk 
fanfar. To stojący na wykuszu 
Bramy Floriańskiej trębacze w 
sredniowiecznych strojach wita­
ją premiera Indii tradycyjną. fari 
farą krakowską. 

Samochód zatrzymuje się 
przed Barbakanem. U wrót Bar­
bakanu prezentują halabard~' 
strażl!l.icy w historyc2J11ych stro­
jach. Premii.er i towarzyszące mu 
oooby wchodzą przez rorl!wartą 
bramę na dziedzinJec Barbaka­
nu. Wewnątrz ustawiony na po­
dium chór w regiOIIlalnych stro­
jach Ziemi Krakowskiej wita i~h 
pieśniami ludu krakowskiego. 

Premier Indii udał się nastep­
n.ie na Wawel, gdzie podejmowa 
ny był śniadaniem. 

z Wawelu goście hinduscy u­
dali się do miasta Nowa Huta i 
Jiuty im. Lenina. 

O godz. 15 premier J. Nehm 
udał się samolotem w drogę po­
wrotna z Krakowa do Wacszo.­
w~. 



I Z o rad Świata Helsinki 
w Warsza)Nie 
zakończono 

budowę miasteczek 
fest:walowych 

Trzecie sprawozdanie 
Międzynarodowei Komisji 

Nadzoru 1 Kontroli w Wietnamie m d • na il p PEKIN (PAP). Międzynarodo­
wa Komisja Nadzoru i Kontroli 
w Wietnamie ogłosiła trzecie z 
kolei sprawozdani~ = swej d:z;ia 
lal.ności, obejmujące okres od 11 
lutego do 10 kwietnia 1955 r. 

nosc1 na poludnie kraju. Spra­
~ozdanie zaleca dokonanie uła­
twień komunikacyjnych i admini 
stracyjnych w celu umożliwienia 
lud[lości swobodnego ruchu mię­
dzy obu częściami Wietnamu. 
Sprawozdanie podkreśla, że u­
kład rozejmowy przewiduje za -
kończenie przesiedlania si<: Juct­
ności do 18 maja br. i stwier­
dza, że dotrzymanie tego ternu­
Illl jest mało prawd<>podobne. 

(Dokończenie z.e str. 1) 

cząca Międzynarodowej Demo­
lnatyczncj Federacji Kobi':!i 
Eugenie Cotton, przewodnicl<:;­
cy Izby Handlowej ZSRR 
M. Niestierow oraz z ramienia 
delegacji polskiej poseł 
O:Jtap Dłuski. 

Przemówienie Ostapa Dłu­
skiego, żywo i niezwykle czę­
sto oklaskiwane, wywołało s;l 

Pierwsza polska 
okarka 

dla lndii 
35 bm. w Raciborskiej Fabryce 

Wyrobów JV[etalowycb „Rafa­
met" w Kuźni Raciborski~j ukoń 
czono montaż wielkiej 35-to.'lo­
v. ej tokarki do zestawów kól wa 
i:onowych i tramwajowych, za­
mówionej przez indyjski zarz..:id 
kolei. 

Raciborska tokarka jest pierw 
szą tego typu maszyną wykona­
ną dla Indii. Wykonana o.na L.O­
!<tała według projektu opracowa­
nego przez konstruktorów „Ra­
i'ametu". 

Przeprowadzone próby tech­
niczne w obecno:ki indyjskiego 
rzeczoznawcy wyk'!zały sprawne 
działanie tokarki. Jest to wielki 

. sukces załogi „Rafametu", która 
bez zarzutu wykonała to trucln"' 
zamówienie. Tokarka musial:l 
tyć przystosowana do pracy w 
wilgotnym klimacie tropikalnym, 
a także do specjalnych wyma­
rań klienta. Załoga przygotowu­
je obecnie tokarkę do wysyłki. 

W trakcie wykonania znajdui~ 
~1ę druga z kolei tokarka - do 
-zestawów kół parowozowych, 
urzeznaczona również dla IndiJ. 

Aresztowanie . , 
.USA szp1egow 

na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Jak d9-

nosi Węgierska Agencja Tele­
graficzna, na Węgrzech areszto-· 
wano ostatnio kilka grup amery­
ka1'iskich szpiegów i dywersan­
tów. 

Przy aresztowanych zną.lezio­
no broń pochodzenia amerykań­
~kiego, fałszywe dokumenty, ob­
"1' walutę, atrament sympatycz­
ny ilp. 

S:ipiedzy pozosta.wali na usłu­
gach radia „\'Volna. Europa" i 
wstali przP.Szkoleni w specjal­
•1ym amerykańskim ośrodku wy 
wia-dowczym, przygotowują.cym 
agentów do prowaclzenia. aktji 
dywersy.fnct,_ na tcrrnic WęgiCT­
~kicj Republiki Ludowej. 

Berlin 

Proces agentów 
centrali szp1egowskie1 

814~ 
BERLIN (PAP). 24 bm. w Ber­

lmie przed Sądem Najwyższym 
NRD rozpoczął się proces 5 a.gen 

ne W!'ażenie. Wielu delegatowi C'ego parlamentu stanu Parana 
innych krajów składało mu I lBrazyli.a) -. Pinheiro. Dc-pesza 
gratulacje. stwierdza, ze. ~arlame:nt tego 
Przemawiał! kolei gen stanu brazyll1s~1ego postanowi! 

z . Jednomyślnic zyczyć sukce~u 
H~1·b~rto Jara . (M~ksyk) I Zgre>madzeniu w Helsinkach i 
D Asher de la V1gene (Fran· wyraził wiarc: w przyszłość Judz 
cja). kości dzięki akcji obrońców JJO­

Pod koniec posiedzenia po­
stanowiono jednomyślnie prze 
słać na sesję jubileuszowa 
ONZ w San Francisco depeszę 
wzywającą do przywrócenia 
pełnej mocy zasadom Karty 
NZ, w szczególności przez przy 
znanie Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej praw. 
O o prezydium . Swiatowego 

.lgromadzema Sil Pokoju na 
cieszła depesza od przewodniczą 

koju. 

W nocy z piątku na sabot<: 
liczni uczestnicy Zgroma­

C:'.'. ooia. byli obecni na tradycyj­
nym o tej porze roku festynie 
ludowym na pięknej wyspie 
Seurasaari. Przyczyniło sic to do 
dalszego zacieśnienia więzów 
sympatii między delegatami a 
ludnością gościnnych Helsinek. 

25 czerwca Finlandia obchodzi 
święto narodowe, zwane „świc­
tem flagi". 

Odezwa do O z 
HELSINKI (PAP). - Na plenarnym posiedzeniu Swiato­

wego Zgromadzenia Przedstawicieli Sił Pokoju w dniu 24 
bm. uchwalono odezwę do Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w związku z dziesiątą rocznicą podpisania Karty NZ. 
Odezwa głosi: 

Swiatowe Zgromadzenie Przedstawicieli Sil Pokoju, któ­
re skupiło w Helsinkach reprezer'nn~ów 80 krajów, przesyła 
Organizacji Narodów Zjednoczonych pozdrowienia z okazji 
1 rocznicy jej powstania. 

Narody dobrze parniętajo,, że ONZ powstała wkrótce po 
zakończeniu wojny, która narodom tym przyniosła tak wie­
le ruin, nieszczęść i cierpień. Pamiętają one dobrze, że 
utworzenie ONZ bylo wynikiem jednomyślnej uchwały mo­
ca:stw, które wspólnie walczyły o zwycięstwo nad faszyz­
mem. W narodach zrodziło to wielkie nadzieje. Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych powinna więc zachować wier­
ność swej Karcie i zasadzie jednomyślności wielkich mo­
carstw, która zapewnia skuteczność działania Organizacji. 

ONZ powinna być organizacjo, prawdziwie powszechna,. 
Dlatego też Chińska Republika Ludowa winna zajo,ć należne 
jej słusznie miejsce: trzeba zadośćuczynić prośbom państw, 
które złożyły podania o przyjęcie ich do ONZ. 

Jeżeli Organizacja Narodów Zjednoczonych będzie kroczy­
ła tq drogo,, potrafi ona ziścić nadzieje pokładane w niej 
przez narody. 

Takie oto so, życzenia Zgromadzenia Sil Pokoju w 10 ro­
cznicę powstania ONZ, życzenia, które wyrażają uczucia se­
tek milionów ludzi we wszystkich krajach świata. 

ONZ powinna zapewnić osiągnięcie porozumienia w spra­
wie rozbrojenia i zakazu broni atomowej, powinna przyczy­
nie się do zacieśnienia między wszystkimi narodami owoc­
nej współpracy. 

,,Rewolucja 1905 roku 
łodzi okręgu" • 

I 

B udowa trzech miasteczek 
festiwalowych w Warsza 

wie została już zakończona. 
Na Grochowic gotowe już 

są wszystkie 7.abudOIW'ania. 
Jest ich 45. Mieszczą się w 
ruch świetlice, jadalnie, kuch 
nie, umywalni~ itp. - dla 
wszystkich 5 segmentów, czy­
li 100-namiotowych dzielnic 
miasteczka młodzieży. 
Najwięk~ze '11iasteczko na 

Rakowcu już w tej chwili 
wygląda imponująco, choć 
nie ma tu jeszcze namiotów. 
POtStawiono ogólem ponad 100 
zabudowań. 

Na Bielanach nie tylko sto 
ją już wszystkie zabudowa­
nia, ale też i namioty obozu 
rnęsk:iego i żeńskiego. Obóz 
męski liczy 60 namiotów 24-
osobowych i 6 12-osobawych, 
tyleż mniej więcej namiotów 
(XM<iada obóz żeński. 

Premier Pakistanu 
odwiedzi Chiny 

DELHI (PAP). Premier Paki­
stanu Mohammed Ali oświad­
czy!, że przyjął zaproszenie do 
cdwiedzenia Chińskiej Republi­
ki Ludowej, przesłane mu przez 
premiera Czou En-laia. Moham­
med Ali zamierza udać się do 
Chin w końcu bie;.ącego roku. 

Po wizyC'ie premiera Paltista­
nu w ChRL pre>mier Czou En­
lai złoży mu rewizytę w Kara-
czi. 

Nowe udogodnienia 

Jak wiadomo, Komisja ta, po­
dobnie jak Komisje Nadzoru i 
Kontroli w Kambodży i Laosie, 
została powołana do życia zgo­
dnie z układami genewskimi w 
"Clu sprawowania kontroli nad 
wykonaniem tych układów. W 
sklad komisji wchodzą przedsta­
wiciele Indii, Kanady i Polski. 

Sprawozdanie stwierdza, że je­
dną z glównych czynności Ko­
misji w tym zakresie było nad" 
zorowanie ewakuacji wojsk U!1.ii 
Frąncuskiej z obwodu Haifongu 
na południe od tymczasowej 11-
nii demarkacyjnej oraz wojsk 
Wietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej ze iirodkowego Wiet­
~=u - na północ od linii de­
markacyjnej. Był to ostatni etap 
ewakuacji, który został zakoń­
c-zony 18 maja br„ czyli po okr~ 
sie objętym przez sprawozdanie. 

W okresie sprawozdawczym 
Komi.~ja przyczynila się do .ta­
warcia przez obie strony porozu 
mienia w sprawie szczegółów 
ewakuacji, kontrolowala prze­
bieg samej ewakuacji i rozpatry 
wala skargi napływające od obu 
stron. 

Komisja wjmowala się rów­
r>ież sprawą skarg dotyczących 
jeńców wojennych i internowa­
nych osób cywilnych, omawia­
jąc te problemy z przedstawicie 

W zakończeniu sprawoz.darua 
Komisja wyraża nadzieję, że o­
bie strony będą ściśle z nią 
współpracowały, aby „zapcw-!lić 
efektywną realizacj<: wszystkich 
postanowień układu~ w całym 
\Vietnamie". 

Sprawozdanie podpisane 2l0sta 
Jo przez przedstawiciela Indi.i ja 
ko przewo<liniczącego Komisji o­
raz przez delegata Polski i t!e­
legata Karn.ady jako członków 
Komisji. 
Również Mię&?.ynarodowa Ko­

misja Nadzoru 1 Kontroli ...,. 
Kambodży przedstaw'l\.a drugie z 
kolei sprawo-zdacnie ze swej d-zn 
l:alności, obejmuj<1ce okres od l 
sty=ia do 31 marca 1955 r. 

Pracują na poczet 
d1•ugiego 
pólroeza 

!ami obu stron i podkreślaj<ic 
konieczność jak najszybszeg'J WOZiOra'j wykon.ały zad.aniia 
rozwiązania istniejących sporów. pier:wszego półrocza w 
Sprawozdanie stwierd7.a, że obie ~kali CZPB - Północ - przę­
strnny uzgodnily, iż uregulowa- dzalnie odpadkowe. 
nie wszystkich wzajemnych pl'~-
tensji nastąpi najpóźniej do JO W przemy§le bawełnianym 
czerwca br. pracują już na poczet d·rugie-

Komisja przyczyn.iła się takż~ go półrocza: przędzalnie od­
do uregulowania kwestii dezerte padlfQwe ZJ?B im. Kunickiego, 
rów z woj.sk Unii. ~rancuskiej: ZPB ·m DzieM-vńskiego ZPB 
Władze Wietnamsk1eJ Republ.k1 . 1 

• • ~J • • 

dla 
Demokratyczmej przekazały do- ;m. ~uksembu<l.'g oraz ~a"1;>1ia­
wództwu francuskiemu 222 ow- n~ck1ch ZPB: przęd!Zalm.e sre­

WCZCSOWiCZÓW by, które wyraziły chęć powroln dnioprzędne ZPB im. Bytom­
na stronę francuską, 369 osób (b. skiej oraz Pabianickich ZPB, 

Fundusz Wczasów Pracow- ~olnierzy Legii Cudroziemskiej), tkalnde ZPB im. Dubois ZPB 
niczych pragnąc stworzyć które nie wyraziły życzenia po- im Bytomskiej ZPB 'im I 
związkowcom jak najlepsze wrotu, zostało repatriowanych DY-v- · .. K '. · . k k: · 
warunki wypoczynku urlopo- drogą przez Chiny. 7illZJ1 . osciusz ows ieJ, 
wego wprowadza stale różne W poprzednich sprawozda- O?J<?':rkow~ich Z~B oraz .. wy-

niach Komisja informowała, że kon~ill1a ZiPB im. Armu Lu-
udogodnienia. władze Wietnamskiej Republiiti doweJ. 
Dzięki uzyskaniu odpowied- Demokraty=nej, domagały si~ Calkoi,vicie wykonały swoje 

nich kredytów FWP będzie zwo1nienia '70 o.sób cywllnych zadaniia pien'V'szego J>Ółt"ocza 
mógł obecnie zwracać wczaso- mternowanych przez wladze po- Moszc:renickie ZPB a ZPB im. 
wiczom opłaty za przejazdy Judniowo-wi.et.namskie w obozie Marchlewskiego nie wykonały 
autobusowe od ostatniej sta- ~=tr~i1~~an~~l~t~C:~~~: tylko jes.=ze zada~ ?<>lro~z­
cji kolejowej do domu wypo- że wszys:Lk:ie te osoby :wstały u- nych w_ przędzalni sredmo­
czynkowego i z powrotem. wolni<:«le, oo jest znacznym suk- przędneJ. w 

Wszyscy zwiedzi my tę 

Tak np. osoba posiadająca cesem Komisji. W przemyśle wełnianym pra 
skierowanie na wczasy :io Komisja rozpatruje dalsze skar cują już na poczet cłrugiego 

wystawę Krynicy Morskiej otrzyma gł władz Wietnamskiej Republi- półrocza: przęd~lnie ZPW 
zwrot kosztów przejazdu k~ Demokratycznej, d~tycząc 0 im. Kasprzaka, ZPW im. Rev-

Dzliś, w ni.edzielę, 26 
czerwca o godz. 15.30 otwar­
ta :rostanie w Muzeum 
Sztuki przy ul. Wj.ęckow­
skiego 36, wystawa pn. „Re­
wolucja 1905 roku w Łod2li 
i okręgu". 

Wysbawa ta, na którą 
składają się cenne dOlk.u­
menty, fotosy, wykresy, 
rnaipy i pJ.am.sze w spooób 
wizualny populairyzuj e przy 
czyny, pr-zebiieg i wielkość 
Mstorycznych wypadków 
oraiz wkład robotllliczej Ło­
dzi w czyn rewolucj.i ro­
ku 1905. 

ZatPowiedź o 

wyS1tawy już d~ś wywołała ?~1tobusem z Gdańska do Kry mel<;!~lnego a~esztowama osob monta oraz Sosnowieck;ch 
w naszym mieście duże za- nicy MorskieJ· i z powrotem w C'ywilnych (działaczy J?<>Słępo- ZPW i wykończalnie ZPW im wych) przez władze Wietnamu . . . · · 
interesowa.n.<e.· W związku wysokości ok. 60 zł. DotycŁ1- południowego. A. Struga oraoz Pab10mokich 
z tym dyrekcja Muzeum czas koszty te ponosili sami Sprawozdanie Komisji podkrP- ZPW. 
Sztuki prosi o wcześniej.sze wczasowicze. śla, że napływały do niej skargi \V p~myśle pończoszni· 
telefoniczne lub osobiste rrzeciwko gwalceniu praw demo czym wykonały zad1aniił fiól-
zgłaszanie wycieczek w Drugim udogodnieniem jest kr~tycznych w Wictm1~ie J?OIU- roczne załogi Południowo-Lódz 
dzi•a.Jc społecmo _ oświ.arto- uzyskame przez FWP dla wcza d:niowym. Wpłynęły ~e~ zazalc- kich ZPP oraz Zduńsko-WrJl-
wym Muzeum Sztiuki, 1 sowiczów pierwszeństwa w ma w sprawie tn~d:no~c1 w sw.o-: skich ZPP a rog ZPP . 

u · b · · · · k I bodnym poruszamu SH) ludno,;c.1 • za a lnl. 
Więckowskiego 36 tel. I na ywan:u mieJsco:ve . w między Wietnamem pólnocnym a IJurcz:aik.a wykonała zadania w 
189-53. uruchom10~ych . specJalme 113. południowym oraz w sprawie &7JW"alniach zakładów „B"i „F". 

okres letni pociągach. przymusowego ewakuowania lud (wit) 

I Komentarz dnia I Oburzenie mas ludowych Włoch przeciwko antynaro-1 
doV\·ej polityce reakcji wpłynęło na upadek rządu Scelby 

tów zach<>dnio-berlińskiej cen- Członkini 
tra.U szpiegowsko - dywersyjnPj 

drużyny 

sanitarnei PCK 
uratowała dziecko 
przed śmiercią 

Upade See I by 
„Tak wiele i lak często mówiło siq w qslatnich miesiącach 

- i to jest właśnie główny powód zaniepokojenia impe­
rialistów. Pod naciskiem tego oburzenia zaczęły się tar- } 
cia nie tylko między padiami rządzącej koalicji, ale na­
wet wewnątrz głównej partii. tj. chadecjL Dylemat: czy 
- wobec rosnącego oporu mas pracujących przeciwko 
polityce rządu - należy zaostrzyć dotychczasową polity-
kę wewnętrzną, czy poczynić pewne ustęp.stwa, okazał 

„RIAS". Przed sądom stanęli: Jo 
achim Wicb.-ich, Richard Baier, 
Gucntcr Krause, Willi Gast i 
Manfred Vogt. Agenci, będąc na 
usłui:ach osławionej rw.igło~ni 

amerykańskiej „RIAS" w zachod 
nim Berlinie, prowadzili prze­
stępc~ działalność przeciwko 
NRD. Oskarżeni do~tarczali infor 

w płomieniach 
C?.łonkinl drużyny sa.njtaml'j 

ma.ej! szpiegowskich o charakte- PCK przy Za.kła.dach im. Nowo.t­
ki w Zielonej Górze - Maria 
\'Vasińska. spostrzegła w nocy, że 
z miesz.kanla. zajmowanego przez 
Lucynę Miturę wydobywają się 
ktęby dymu. 

rze gospodarczym, politycznym i 
wojsk<>wym, przepr<JWadza.li akty 
sabotażu i dywersji. 

Akt oskarżenia dema.skuje Jak się okazało Lucyna Mitu-
7.brodniczą działalność nic tylko ra wyszła z domu wstawiając 
wymienionych wyżej agentów, dziecko i palącą się świecę, od 
ale również centrali szpiegow- której wybuchł pożar. 
•·klej „RIAS". Stwierdza on, 'Że Nie zważając na ogień i kłę\Jy 
tzw. „główny oddział p(}lityczny clymu Maria Wasińska dostała 
„RIAS", który jest bezpośredni(} się do pokoju i z płonącego mie 
p<>dporządlmwa.11y amerykańskie ~zkania uratowała dziecko. 
mu dyrektorowi teJ r<>zgł-0śni - Mimo odniesionych poparzeń, 
Ewlngowl, bit>rze aktywny u- d7ielna kobieta udzieliła dziecku 
dzial w organizowaniu i przepro pierwszej pomocy, a następnie 
wadzaniu działalności szplegow- wezwab pog-0towie, Przybyła na 
sko-dywersyjnej. Akt oska.rżenia\ miejsce straż uga~ila pożar. 
podaje liczne fakty, ilustru,iąre Prezydium Zarządu Głównego 
nanlebne metody dzialalnoś~i PCK nHdalo Marii Wnsińslticj od 
„RIAS". zpalc" h<>nornwa PCK. 
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o kryzysie politycznym we Włoszech, że z chwilą, gdy kryzys len 
o~la,gnął ostatecznie swój punkt szczytowy, fakt· ten wywołuje 
meomal uczucie ulgi, jakby pękł dawno wzbierający wrzód .. .''. 

Tak napisał o włos.kim kryzysie rządowym „NEW 
YORK TIMES", starając się w widoczny sposób uspo­
koić S\vych czytelników po upadku dotychczasowego pre­
miera Scelby. W amerykańskich kołach imperialistycz­
nych kryzys ten wywołał jednakże poważne obawy. 

„Dymisja prozachodnieg-o rządu Scelby - pisała amerykańska 
eqencja UNITED PRESS - pogrąża Wiochy w poważny kryzys 
rządowy ... politycy zachodni są rozczarowani i zaniepokojeni ... ". 
W podobnym tonie pisze o upadku Scelby agencja ASSOCIATED 
PRESS: 
„Niemożność przezwyciężenia ostatniej przeszkody zaskoczyła 

Departament Stanu, który dotychczas był przyzwyczajony do 
zrc:cznych manewrów „małeqo Sycylijczyka" 1przy rozładowywaniu 
kryzysów, wzbierających w jego partii" - czyli cha.clecji. 

Imper>ialiści amerykańscy mają :istotnie powód do 
zmartwienia. Scelba, który utrzymywał się przy władzy 
przez 16 miesięcy, znany jest ze swej kolaboracji z ame­
rykań~kim imperializmem. Brutalne atakowanie praw 
mas pracujących, nie przebierająca w ffi"odkach walka 
przeciwko rosnącym wpływom komunistów włoski-eh, ra­
tyfikacja układów paryskich i konsza-chty w sprawie 
przerzucenia do Włoch wojs:k amerykańskich, które bę­
dą muSliały opuścić Austrię - oto przykłady gorliwego 
wysługiwaaia się ostatniego rządu włoskiego obcym in­
teresom. 

się dla rządu Scelby nie do rozwiązanLa. „Mały Sycy-1 
lijczyk", jak go pie~wtliwie nazywa reakcyjna prasa 
amerykańska, znienawidzony przez masy ludowe, musiał 
podać się do dymisji. 

„Dowiedziawszy się o ustąpieniu gabinetu Scelby - przytła­
czająca większość Włochów odetchnęła z ulgą - stwierdził se- l 
kretarz generalny Komunistycznej Partii Wioch, PALMIRO TO­

GLIATTI. „Otwarcie kryzysu uważamy za fakt wysoce rlodatnl"' -
J'.}isat w dzienniku „AVANTI„ przywódca włoskich socjalistów, 
NENNI. W całym kraju odbyły sie manifestacje ludności, na 
których żąda.no utworzenia rządu, realizującego nową politykę ł 
wewnętrzną I za.granici.ną, zgodną z fateresami narodu włoskiego. ł 

Wrzód - używając przenośni amerykańskiej agencji -
nabrzmiał więc, jak widać, dostatecznie. Jest bezspor­
nym sukcesem włoski.eh sił demokratycznych, że doszło 
do kryzysu, który ujawnił ist.otne rOl"Wźwięk,i w obozie 
włoskiej burżuazji i obszarrnktwa, a zwłasreza w łonie 
chrześcijańskiej demokracji, której rządy są jedną z naj­
ciemniejszych kart historii Włoch. 

Dziennik ambasady USA w Rzymie „THE ROME DAILY AME· 
RICAN„ pisał z łezką, że „upadek Scelby nastap\I ściśle w rlwa 
miesiące po jego triumfalnej podróży po Ameryce podczas któ­
rej przyjęty był przez prezydenta Eisenhowera ... ". ' 

Oczywiście, płaszczenie się przed rządem amerykań­
skiln, dyktujacym Scel.bie politykę, mogło byłemu wło­
skiemu premierowi tylko zas-zkodz.ić w opłnii społeczeń­
stwa włoskiego. Ale do tego oczywiście ambasada USA 
się nie przyzna... WIES. l 
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ilka Przez ~ morz 
płynie b wełna do Polski 

Podaliśmy cumy w Karachi w miesiącu lutym, po I 
długiej wędrówce między tropika.lnYllli portami. Mie 

liśmy ładować tu bawełnę dla Polski. W kilka minut 

po opuszczeniu trapu, pokład zaroił się od wYchudłych, 

brązowoskórycb robotników, ubranych tylko w:.:Jskrom­

ną przepaskę i brudną szmatkę turbanu. Ospale za­

brali się do otwierania ładowni. 

Pełniłem akurat służbę : .a 
pokładzie, toteż z zacieka 

wieniem przyglądałem się 

hinduskim robotnikom. Je­
den z mich szc:regiólnie mnie 
za:interesow.a?. Wyrómiał się 
nieco z tego tłumku jaskra­
W<>-™1ym sar()lllgiem, potęż­
ny:m zakrzywi.onYm noseim i 
dziwnie ruchliwym, w€1Sclym 
wy.i:azem oczu. Jednak poza 
tymi suczegółami. ruie było w 
nim więcej nic nieZJWYkłego. 
Był równie chudy i wymęczo 
ny jak iinni robo1micy. Przy­
padek sprawił, :he udał.o mi 
się zawrz.eć z nim znajomość. 

Nadjechał właśnie sznur to• 
warowych wagonów i zatrzy­
mał się pod bw14 naszego sta.t~ 
ku. Robotnicy nawołuj~c się 
hałaśliwie, poczęli wrzucać do 
dużych siatek hele przybn1-
dzonej zbitej bawełny. Gdy 
cały ten tzw. „chiw" przepły­
wał w powietrzu nad pokładem 
niesiony na staloweJ linie stat­
kowego bor.nu, w pewnym mo­
mencie, widOll'llllie wskutek nie­
uwagi windziarza., uderzył sil­
nie o .krawędź ładowni. Ma.nil­
Iowy stn>p pękł jak nitka i ca­
ła zawarto6ć sieci wysypała się 
luźn<> do lad<>wni. przy prze­
raźliwych okn.:vkacb robotni­
ków. Zanit'!Wk<>.i<>ny ~k<lC?.ylcm 
sprawdzić oo siQ stało na dole. 
Okazało się, że jeden z robotni 
ków miał mocuo pokaleczoną 
. nogi:. Szybko pobiegłem po 
apteczki: i chciałem założyć 
mu opatrunek. Okazało się je­
dnak, iż ów Tobotnik w żółtym 
sarongu, oowiedzialem się póź­
niej, iż nazywał sii: Mahm!"t, 
potrafi to zrobić lepiej ode 
mnie. Wyjaśnił mi :ie byl n'> 
wo.jnie sanitariuszem w swoim 
pułku. Qd słowa d-0 słowa i 
zgadaliśmy się w końcu o ba­
wełnie i warunkach pracy na 
plantacjach. 

Mahmet był o tym dobrze 
poinf0>nnowany. 

- Dawniej, razem z ojcem I 
bratem mieliśmy swoje pólko. 
Ale podczas wojny( mnie zabra 
li do wojska) nie było tam k«>­
mu praoować. Bratu ucięło rę­
kę w czasie wypadku, ojciec 
był już . za st.ary. No i zabrali 
nam wszystko za długi. Maha­
dżan zabrał... To taki wiejski 
kupiec-lichwiarz... - wyjaśnił 
z niezbyt przychylnym bły'>­

kiem swych czarnych oczu. 

U mówiłem siię z Maihme-
tem, że jutro pojedzii.emy 

za miasto, to poka~ mi naj­
bliż.sze plaintaoeje bawełny. 
Wycieczka rzeczywiście do­
szła do skutku. Po drugiej 
jeź.d.z.ie rozklekotanym auto­
busem przez pustynne, z.aTO­

śn~ęte kępkami kaktusów ob­
sz;airy, Mahmet zaipropono­
w.al, byśmy przęsiedli się na 
arbę, krótJk.i. wćn. na wyso­
ktl.ch ma.sywnych k.oła.ch. 
ciągniony prr.ez dwa woły. 
Po chwili jednaik zrezyigno­
walem z tego środka 1o.ko­
mocji. Arba wiokła s·ię jak 
żółw a przy tym trzęsła 
straszliwie na zakurzonej, 
wybois tej drodze. Wolałem 
już iść pieszo. I prędz.ej i wy 
godniej ' 

....................... "" ................. ~ ..... ~ .... ~~~ ......................... 

J C!.z11 wiaei.fl1 ża ••• f 
... Przy jednakowej sile mo«>­

rów napędowych można uciąg­
nąć po wodzie ładunek 4-7 ra­
zy cięższy niż po drodze żelaz­
nej, a 311-60 ra.zy cięższy , niż 
po drodze bitej. 

* :>(. * 
•.. Bezpośrednio po wyzwofo­

niu nie mieliśmy w !..-raju żad­
nego statku moNkiego na.daja-

j 
cego się do eksploo.tacji . 

* :{. * 
... Na pOC?..ątku roku 1947 na­

sza flota liczyła. zaledwie 26 

~ 
jednostek o łącznej nośności 
114 tys. ton CDWTJ. 

* :{. * 
•.. W kwietniu 1948 roku r.o­

botnicy Stoczni Gdańskiej 7.3-' 

łożyli stępkę pod pierwszy du­
ży statek pełnomorski (2.500 
DWT) wykona.ny całlcowfoie w 
kraju i z krajowych surowców. 
Był to rudowęglowiec s/s Soł­
dek. Obecnie polski przemysł 
stoczniowy dawno ,już przekro­
czył cyfrę 100 statków zbu1fo­
wa.nych całkowicie na jego po­
chylni.ach. 

* * 
... Przyjmując rok 1949 za 100. 

zasięg ba,Jtyeki P-olskiej Mary­
narki Ha.ncllowej zwh:kszyt -.ie 
obeCllie ilo 200, 7.a.sięf? eur-O<Pej­
ski d• 27i. a zasięg oceaniczny 
do 322. 

zą w br. o 213 proc. więcej to­
warów niż w rok.u 1949. * :{. .„ 

••. W końcu roku 1955 90 proc. 
ogólnej ilości towarów ekspor­
towanych i irnport-0wanycb d-0 
Polski, będzie przcwie;zione 
przez jednostki f'olskiej Mary­
narki lfand!owe,j. „ „ • 

•.. Polskie zbiO'rllikowce za-i 
opatrują w paliwo radziecki 
flotyllę Wielorybniczą „Sława" 
łowiącą na woda<•h Anwktycly, 

• * „ 
_.Jak uwa:.i:~ją mii:dzyna.rodo ł 

wi smakosze, najlepsza. kuch- ~ 
nia ze wszystkich transatlanty-1 
ków pasażerskich jest na m!s 
„Batory". • 

* * • 
... Statki polskie utrzymują 

już połączenia z Wietnamsl;[\ ł 
Republiką Demokratyczną. ł 

• * * ł 
..• Przed w0>jną. prócz „Daru ł 

Pomorza" bandera polska ani ł 
razu nie zawitała aa morza_. 
chińskie. Dziś linię te: obsług11- ~ 
je kilkanaście największych ~ 
statków Polskiej Marynarki I' 
Handlowej. ł 

* * • ł 
„.Rej~ z Chin Pó!n-ocnych rl-0 ł 

Gdyni statkiem o przecii:tnej ł 
szybkości trwa około eześciu ł 
tygodni. ł 

*:f.* * * * ~ 
56 

. t ... M/s „Batory" utrzymuje re-
,.. proc. naszeJ fJoty s a.n<>- gularną komunikację pasa.ŻP,1·­

w!Ą szybsze i ekonomiczniej5z~ ską między Gdynią a porta.mi ~ 
statki motorowe. Pakistanu i Indii. ciesząc su; 

* :to ·X· wielką popularnością wśnid 
.„Trampy i liniowce 11rzewio- pasa.żerów. (wa) ' 

·~~~ ..... ~ .......................... ~ ..... ""' .............. ,,.,. ........ ~ . 

Kiedy d<>tarliśmy wr~e 
do plantacji, ujrzałem lekko 
pofalowane pola, zairośnięte 
krzewami bawełnianymi ob­
sypanymi białym puchem. 
Był to akurat okres :zibi.orów, 
który hindl\l6ki rolnik na:Ly­
wa podobnie jak ' w Euro­
pie ,;żmiwami" N.a polach. 
między krzewami panował 
ruch. Pochylone syłwebki zry 
wają biały puch dio koszy i 
worków. 

Powędrowafilśmy zakuT7X>­
ną drogą do wioski. Zabudo­
wana był.a r.acll<if;y\'.:7.l!lymi 
<:hałupkami z gliny, bambusa 
i rozmaitych 'Jrorzeni czy od­
padków. Drogą ciągn~ły już 
ku placykowi na środku wsi 
f1egmatycme arby, z.aładowa 
ne po brzegi bawełnianym 
pu<:hem. Tam kręciło się kil­
ku mahadżanów . targujących 
się zawzięcie z rołniikarni o 
<:enę bawełny. Targi poparte 
były tak z jednej jak i z dru 
gie.i strony wrzaskliwą pole­
miką i l!'WałtQW'Ilą gfflfylkuila­
cją. Jednak wcześniej czy 
później. biedny clił.op musiał 
f'ię zgodzić na cenę jaką mu 
wyznaczył mahadżan. gdyż 
jest zależny prawie caf.kowi­
cie od jego pożyczek lub do­
s ta wY nasion. Natomiast bo­
g.a.tsi chłopi ni..e korzystają 
prawie nigidy z usłuii< maha­
dżana. pł'acacego szalenie n1-
skle ceny. lecz odwożą ewą 
bawełnę 1'ami do pobliskich 
miasteczek. 

Wshipiliśmy z Mahmetem 
do jednej z chatek, by napić 
się koziego mleka, gdvż upał 
panował straszliwy. W dwóch 
izbach tej chatki g:nieźdriła 
sie ca.fa rodzil!la wraz z~ 
swytn ŻyWyID inwenta·rz.em. 
Był to robotnik rolny. Dowie 
dm.alem się że zarabiał dzien 
nie mniej więcej tyle, ile ko­
sztuje w mieście szklanka 
lemoniady ... 

Wieczorem wróciłem n~ 
statek, gdzie prace przy za­
ładunku szły już pełną parą . 
Jęcza.ły elektryczne windy. 
cicho skrzypi.ałv hydraulkz­
ne kra•ny portowe. przieno­
szace z wagonów · .. chiw" za 
„chiwem" do głębokich ła­
downi. Tam wśród kurzu krę 
cili się obsypani pyłem i zla­
ni potem robotnicy. Z wysił­
kiem wyprężali swe mięśnie 
układając równo. ściśle jed ­
na przy dru!!"iej. <:iężkie bele 
zbitej bawełny Oficer służ­
bow:v nieustann 'e czuwał nad 
zaladunkiem. Baweł·na u­
ważana jest za jeden z nie­
bezp'.eczn:ejc>zych frachtqw 
Może z.aoalić 1:;ie w ł3d.aw­
n'ach nie tvlko wskutek za­
prószenia ogn';i. al-e i vrz.ez 
tarcie o met~.lowe przioomio­
t:v. a również przez z3ł.a.do­
wanie zamokn!etei lub za­
tlu.s-z:czon ej beli 

Po trzech tvgcdniach mie­
liśmy już pod pok.Ładem 6 
ty1S. ton bawełny. Ru5zyliśmy 

w drogę poWTotna - do Pol­
ski. 

Na pożegnan;e Mahmet o­
f'.arował mi bro6zurkę o 
związku pakistański.eh robot 
ników portoWYch. 

- My też już mamy wła­
sny związek.. . - stwierdził 
przy tym z pewną dumą. 

Droga d-0 Gdyni jest dłu­
ga i nie zawsze przyjemna. 
<Xe.an Indyjski powi tal nas 
tym razem silnym moru;.u­
nem. Ciskał w :;tatek falami, 
które uderzając o dziób w.zbi 
jały się w wysokie pieniste 
fontanny i opadają<: na po­
kład zalewały brezenty ła -
clowni A baJWełn.a przecież 
nie mori.e zamoknąć ... 

N~liśmy się wów­
czas porządnie. 

Załączona mapka Jest Je­
dynie bardzo schematycznym 
wykazem regularnych linii 
żeglugowych Polskiej Ma"y­
narki Handlowej. Z powodn 
małych rozmiarów, nie dało 
się tu umieścić wszystkich 
linii europejskich i śródl .em 
n<>morskich. Nie obrazuje 
też całkowicie naszego tram· 
pingu, czyli żeglugi niere­
gularnej. Jednostki Polskiej 
Marynarki Handlowej obsłu­
gują bowiem obecnie kilka­
naście linii bałtyckich, euro­
pejskich i oceanicznych. Na· 
sza flota handlowa, mająca 
za zadanie zaspokajanie co­
raz szerszych potrzeb wymia 

O ważniejszych poTtach zazna.­

czonych na mapie informuje 

artyku? u doiu strony. 

ny towarowej Polski z !n­
nymi krajami, rośnie z rokll 
na rok w ł'ekordowYtn 
tempie. Dzięki trosce part)i 
i rządu rozwinął się prze­
mysł stoczniowy a jego pra­
cownicy otrzymali specjalne 
przywileje zawarte w Karcie 
Stoczniowca. Poprawiły się 
również warunki socjalne -ia­
łóg pływających, zagwaran­
towane w nowej Ustawie że­
glarskiej. Obecnie polska flo­
ta morska jest jednym z naj 
ważniejszych instrumentów 
naszego handlu zagraniczne­
go i tranzytu zaprzyjaźnio­
nych państw. 

R.Mpalone żuem otaczają.­
cych je pustyń Morze Czerw«>­
ne i na.jeżony działa.mi Kanał 
Sueski przeszliśmy bez wir,k­
s:eych przeszkód. Za to Morze 
Sródziemne pokazało swe zę­
by, bulaJąc koło Krety i l\fal­
ty nadzwyczaj silnymi sztorma 
ml. Potem minęliśmy Gibral­
tar, skrzętnie notujący sobie 
wszYstkie przecb,octzące statki, 
rO'Zkiwany długą falą Atlantyk, 
„postrach marynarzy'' Zatokę 
Biskajską I wrcozllńny ~7.Cif' 
n:\ wody europcj!<kle. T11 n;e 
było ju1: śladu z owych lu•o­
wych upałów, które tak m'r""Y 
ły nas w Ka.rach!. Morze Pół­
nocne przywitało nas lodowa­
tym wi&trem. Ale były to już 
osta.mle dni podróży. Przeszliś­
my jeszcze Kanał Ki10>ńskł, 
gdzkl marynarze czują się ju7 
tak jak na rogatkach rodzinnej 
wi<05ki i po dwóch ilniuh zacu­
mlm'aliśmy w Gd;i.ni. 

Statek „Łódź" gotowy do Wl/ruszenia w morze. 

Załoga był.a już w domu, 
lecz bawclnę czekała jeszcze 
podróż pociągiem do miejsca 
sweg-0 przezmaczenia - łódz­

kich fabryk włókienrniczych. 

Po trzech tygodniach na mo­

rzu. przebyciu dwóch ooe­
anów i szczęśliwym przetrwa 

niu kilku sztormów. cenny 
ten surowiec otrzymali w 
swe ręce robotnicy łódzcy. 

Do tych portów 
zawiiaiq polskie statki 

WIESLAW ANDRZEJEWSKI 

EUROPA 

ZSRR: Kłajpeda (1),Arcbanglelsk, 
Murma1isk, Odessa (17), Lenln-
11rad 121. Noworosvisk ( 18) . 

SZWECJA: Lulca !31, Gavle, 
Sztokholm 15), Norrkoping, Mal· 
mo, Goteborq. 

FINLANDIA: Helsinki Abo, 
Hanko. Vaasa. 

NORWEGIA: Oslo 16\. Stavan-
qer. Ber9en. Narvik (4\. 

DANIA: Kopenba.qa . Aarhus . 
NRD: Rostock, Stralsund. 
NRF: Hamhurq (7), Brema. 

Naiwieksza stocznią 110lska lest Stocznia Gdańska. która nie 
tvłko buduje statkl dla naszej ro1wijaiącel sie nleustannie Iloty 
handlowej ale również wvkonul ~ zamówi<'nia krajów które za· 

kupują ,latki polskie 
Na zdleclu; statek na pochylni w Stoczni Gdańskiej. 

CAF - lot. Kosycarz 

HOLANDIA: Rotterdam, Am­
sterdam (8). 

BELGIA: Antwerpia (91. Gan. 
dawa, Zeebrii1rnę, Ostenda. 

ANGLIA: Londyn, Hull, Llver· 
pool, Manchester, Southampton. 
Bristol, Ed,inburq. 

ISLANDIA: Dublin. 
FRANCJA: L" Havre (10), Dun­

kierka, Cherbourg, Marsylia (11). 
PORTUGALIA: Llzl/ona. 
POSIADł.OSCI BRYT. NA M. 

SRODZIEMNYM: Gibraltar, La 
Valetta. 

Wiochy: Genua (12), Civlla· 
vecchla, Livorno, Neapol, Paler· 
mo. 

ALBANIA: Durazzo. 
GRECJA: Pireus, Saloniki. 
BUŁGARIA: Burqas, Stalin. 
RUMUNIA: Konstanca . 

AFRYK.A 

ALGER: Alqer (13), Oran, 
Bone. 

TUNIS: Tunis, Sfaks. Casal)lan­
ca (Maroko) (19}, Dakar fSene­
!lałl (20), S-ta Cruz, Las Palmas 
IWvspv Kanarvfskiel Dżibuti ISo 
ma U\. 

EGIPT: Aleksandria (14\. Port 
Sald, Suez, Port Sudan. 

AZJA 

TURCJA: Istambuł {16}, Izmir. 
SYRIA: Bejrut (15}. 
IZRAEL: Haifa . Tel Avlv. 
ARABIA: Dżldda, Aden (24). 
INDIE I PAKISTAN: Karachi 

(26). Bombaj (271. Marmagoa, 
Kalikut 128}. Madras 130). Kal­
kuta 1311. 

CEJLON: Colombo 129). 
MALAJE: Sinqaour 132}. 
WIETNAM PO'ŁN . : Halfong 

(33). 
CHINY: Kanton (34}. SzanghaJ 

(351. Tsinqtao (36). Tienlsin. 
ZSRR: Wladvwostok 1371. 

AMERYKA 

BRAZYLIA: Para, Rio de Ja· 
nelro 1221. Pernambuco 1211. San­
tos. 

URUGWAJ: Montevideo. 
ARGENTYNA; Duenos Ah!llP 

(231, RoHrio, 



Problem życia we wszech­
świecie (poza naszą Ziemią) 
należy do tematów, pasjonu­
jących każdego myślr,cego 
cZłowieka. Szczególnie wiele 
pisze się i mówi o możlhvoś­
ci występowania życia na in­
nych planeta.eh naszego ukła­
du słonecznego - zwłaszcza 
na Marsie i Wenus. Jedna 
z ostatnich prac na ten temat 
(patrz artykuł W. Fiesjenko­
wa w 5 numerze „Proble­
mów") .stl\<ierdza w oparciu o 
najnowsze badania naukowe, 
że prawdoPQdobieństwo ist­
nienia życia na Marsie - na 
wet w najprymitywniejszych 
formach - jest bardzo nikłe. 

J eśl.i sprawa „zaludnienia" 
najbliższych nam p1all'let 
jest wciąż szeroko dy­

skutowain.a. m.acznie mniej 
d)'5ku:tuje się o możliwości 
„za.>ludnienia" p1all'let, n.a.leżą­
cych do innych układów 
gwiezdnych. Rrecz jest zro-
1JUmiia.ła - p1all'lety, towarzy­
szące naszej Ziemi w jej o­
biegu dokoła Słońca podle­
gają mniej lub bardziej bez­
pośredniej obsel"'vacji, naito­
miast odległe planety nie mo­
gą być - przy obecnym po­
ziomie nauki - objęte na­
szymi badaniamL 

Planety nie emitują własne 
go promieniowania, które jest 
głównym „informaitorem" 
dla a,stronomów. Do niedaw 
na nauka w ogóle nie miała 
żadnych pewnych danych o 
istnieniu planet poza naszym 
układem słonecznym. Istnie­
nie takich planet wykrywa 
się metodą pośrednią - na 
podstawie ścisłych obliczeń, 
związanych z oddziaływaniem 
planet na ich gwiazdę. 

Aby uświadomić sobie o­
grom trudności, jakie piętrzą 
się przed bada.cz;ami w tej 
dziedzinie, nie wystarczy pa­
miętać, że planety są „ciem­
ne" (nie wysyłają światła), 
nie wystarczy pamiętać, że je 
dyną metodą jest śledzenie 
bardzo drobnY.ch odchyleń 
w ruchu gwiazdy i wyciąga­
nie w ten sposób wniosków 
o planetach krążących doko­
ła badanej gwiazdy. Trzeba 

· ,ponadto uświadomić sobie, ja 
kie odległości dzielą nas od 
badanych ciał. 
Gdybyśmy chciell na •lole o 

średnicy 1,20 metra przed•lawlć 
z pewn4 dokładnością układ 1ło· 
neczny, muslellbybly dla wy­
obratenla sobie Słońca wziąć zła 
renko o średnicy jednej siódmej 
milimetra. Ziemia byłaby ml­
mikroskopijnym pyłkiem o roz­
miarach sto razy mniejszych, po­
łożonym o półtora centymetra od 
Słońca. Posługu ląc się nadal 
tym modelem, umleśclllbyśmy 
najbliższą qwlazdę !!est nią Al· 
fa w 11wiazdozbiorze Centaura) 

w odle<iłoścl 4 kml Swlatlo tel 
11wiazdv biegnie do nas 4 lata, 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

~· 

Swietliste drogi 
Pewien niemieck:l wynalazca 

oznajmił o wykonaniu miesu­
niny metalieznego asfaltu i tle­
nu, która. ma tę własność, że I 
za.razem i świeci i jest niesły­
chanie twarda. Będzie można 
j" stosować do budowy widm~7.1 
nych w ciemności.ach dróg. 

T/ tóż nie zna imienia 
.l\.. Spartakus? Któż nie 

slyszal o wznieconym 
przezeń buncie ntewolników, 
o klęskcu:h zadawanych Legio 
nom rzymskim w ciągu czte­
rech. I.at i o upadku powsta­
nia, spowodowanym przede 
wszystkim rozdźwiękami 
wśród wielonarodowościowej 
armii Spartakusa? Ta pierw­
sza. wielka bitwa kla.sowa w 
dziejach świata toczyla. się w 
iatach 74-71 przed naszą 
erą, a postać przywódcy hi­
storycznego buntu zapladnia 
la później niejednokrotnie pi­
sarzy i artystów. 

Czytelnicy polscy znają z 
licznych. przekladów twór­
czość Howarda Fasta i jej 
postępowe, wolnościowe ten­
dencje. Nie jest przypad­
kiem, że ten czolowy pisarz 
amerykański, który brcmi 
każdym swoim slowem spra­
wy wyzyskiwanego i ciemię­
żonego c=lowieka, sięgnąl po 
temat Spartakusa, by ożywić 
tę postać i nadać jej kształty 
wielkiego dziejowego sym­
bolu. 

Z oficjalnych źródel rzym­
skich wiemy o Spartakusie 
niewiele. Tyle tylko, że byl 
niewolnikiem z 'l'rcu:ji, a na­
stępnie gladiatorem, jednym 
z najsłynniejszych. zapaśni­
ków areny. Ale wszystko, co 
dotyczy powstania, historycy 
rzymscy podają w taki spo­
sób, by zafaiszować i zohy­
dzić postać Spartakusa, by 
uczynić zeń nie szermierza 
sprawy uciśnionych, lecz 
awanturnika i morderce. 
Czyż mógl doczekać się innej 
opinii ze strony panów ów­
czesnego §wiata „nędzny'' 
gladiator, który zuchwale ci­
snąl im w twarz groźne wy­
zwanie, który przyćmit bla.sk 
ich militarnej potęgi i niemal 
że wkroczyl zwycięsko do 
stolicy imperium? 

H oward Fast, stosując bo 
gaty zasób §rodk6w ar­
tystycznych, odkla.mal 

postać Spartakusa z niena-
wistnych kalumni, których 
nie poszczędzili mu jego wro 
gawie i prze§l.adowcy, Nadal 
Spartakusowi cechy ludzkie 
i prawdziwe, podkre§lając to, 
co dalo mu pozycję inicjato­
ra i przywódcy powstania. 
Nie byl to, oczywiście, filo-

. zof - refC»"mator świata, lecz 
człowiek prosty, mężn11, szla­
chetny, nieugięt11, człowiek, 
którv marzyl o pięknie i wte 
'TZyl to momo~ć ziszczenia 
tych marzeń. „Marzyl on -
mówi Fast siewami żony 
Spartakusa, Warynii o 
świecie, w którym nie bylo­
by ani panów, ani niewolni­
ków, lecz tylko ludzie, żyją­
cy w pokoju. i braterstwie". 

Charakteryzując w ten spo 
sób swego bohatera, Fast 
mocno zaakcentowal społecz­
ne podłoże powstania po­
przez niezwykle plastyczne 
obrazy starożytnego, schylko 
wego już Rzymu, poprzez sce 
ny peme dramatycznych kon 
tra.stów, poprzez dialogi i 
dyskusje, w których odbija 
się cała filozofia życia i uży­
cia rzymskich władców. Dzię 
ki temu wszystkiemu widzi­
my i rozumiemy, że potęga i 
bogcu:two imperium wyrosly 

W dniach od 25 do 28 czerwca Ziem.I& przechodzi prrez 
orbitę meteorów o nazwie Tl(ta Drakonidy. W tym okre­
sie obserwujemy „gwiazdy Sf>a.dające", które promlenluJI\ 
z punktu nad północnym horyzontem. 

Dnia 27 czerwca obserwuje- świecącej na lewo pcnvyteJ tar 
my pierwSZI\ kwadrę Księżyca.. czy Kslętyca. 
Dokładny moment pierws·1.ej Dnia 30 czerwca o godzinie 
kwadry przypada o godzinie 13h nast"pl zł"cz1mle K11lęfyca 
2h„m. z Saturnem. Ksh:życ ZM.jdzlc 

się wtedy w odle&ło8ci 6 stopni 
Wiecrorem tego dnia Kslę- ponl:teJ Saturna. 

:lyc przedstawi obserwatorowi 
Kłos Panny - najjaśniejszą W okresie kliku godzin, d7Jc 
gwiazdę konstelacji Panny, któ lących moment zlącumla. od 
ra świeci na lewo powyżej je- :ia.pada.nla zmroku, Księżyc 
go tarczy. przesunie się bardziej w lewo 

i na tle włecrornego nlcha 
Po upływie dob~', następnego wskaże Saturna ną. prawo po-

wiecwru dnia 28 czerwca, wyżej swojej tarczy. 
Kłos Panny ;r,najdu,je się jui; Dnia 1 lipca. Kslęiyc ml.ja 
na prawo powyżej Ksi~źyca. gwiazdoo:blór Wagi i przecho-

Po upływie dalszej doby, wie dz! do awfa.zdozbioru Nledi­
r.zorem dnia 29 czerwca, Ksie- wla.dka., zwanego lna-0zej Skor­
życ wskazuje Kłos Panny ,iui: pionem. Na lewo poniżej Ksi<:-­
z podwójnej odległości, w sto- życa. świeci Antares, najja~­
sunku do dnia. poprzedniego niejsza gwiazda tej konstelu,H, 
oraz przygotowuje obserwato- którą łatwo roo:poznamy mie­
ra do spostrzegania Saturna, dzy dwiema słabszymi gwiazd­
planety układu słonecznego, kami. 

~--~~~-~ 
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z ~awego patu n.tewoini­
ków, że wspierall/ się na ich. 
zgiętych utrudzonych bar­
kach. Na zewnątrz wyglądał 
ten dawny R...."1/m imponują­
co: cywiLizacja, dostatek, re­
pubtikańskie cnoty i patry· 
cjuszowska dostojność. Ale 
cały ten wspaniały gmach 
gnil już i krusz11ł się od pod 
staw, bo za piękną, ktasycz­
ną fasadą istnial system, któ 
rego treścią było pasożytni­
ctwo, okrucieństwo i degene­
racja moralna warstwy po­
siadaczy. 

B udowa powieści Fa.sta o 
Spartakusie nie odzna­
cza się zwartością, nie­

które fragmenty są - na nie 
korzyść innych - może zbyt 
rozciągnięte i wydtużone, .a 
chronologia niektórych szcze­
gółów powstania podporząd­
kowana jest przede wsz11st­
kim zasadniczej idei a1ttor­
skiej, z pominiQclem wyma­
gań ścisłości historyczne.?. 
Ale są w tej powieści liczne, 

Wielka zabawa ka.ma.wało­

wa w Borgo San Scpolcro, 
maleńkiej mieścinie włos­

kiej, mi.ala się w tym roku od-
być ze s;r,czcgólnym przepy­
chem. Organizatorzy zdecydo­
wali się nawet odnowić w tym 
celu mocno zniszcroną salę 

mlejsoowego towarzystwa mu­
zycznego. Kiedyś byl to koś­
ciół św. Augustyna, ale gmach 
dawno już przeszedł na włas­
ność miłośników muzyki. 

Roboty malarskie zlecono so­
lidnemu rzemieślnikowi Lino 
Mercati. I oto 15 grudnia. ub. r. 
majster wszedł na drabinę i 
przystąpił do odbijania starych 
tynków. Ledwo stuknął młot­
kiem, spod tynku wyjn.ały ku 
niemu oozy niezwyklej wyra­
zistości! Mercati skoczył na­
tychmiast po swego przyjacie­
la, kierownika szkoły, Mario 

24 
czerwca padły ostat­
nie barykady w 

. Zródliskach i na 
Wschodniej. Były one naj­
bardziej oohatersko bronio­
ne. Trzymały się przeszło 
dwie doby. Łódzka klasa ro­
botnicza musiała ulec w tej 
nierównej walec z przewa­
żającymi siłami wroga. W 
tłumieniu powstania wzięlo 
udział 6 pułków piechoty, 
oraz kilka pułków kawalerii, 
kozaków i dragonów. Mia­
sto wyglądało 24 czerwca 
jak pobojowisko. 

26 czerwca doszło do no­
wych rozruchów. Tego dnia 
ludność zaatakowała kosza­
ry wojskowe. Władze musia­
ły w okresie powstania część 
wojska zatrzymać w kosza­
rach, gdyż żołnierze odmawia 
li strzelania do rewolucjoni­
stów i strzelali tylko w po­
wietrze. Władze obawiały się 
przejścia części wojska na 
stronę powstańców. 
Zwłaszcza niepewny dla 

władz był 37 Jakaterynobur 
ski pułk piechoty, który był 
silnie zrewolucjonizowany. 

Liczba zabitych i rannych 
w ciągu trzydniowych walk 
była ogromna. Komunikat 
urzędowy podawał, że w cza 
sie walk czerwcowych było 
131 zabitych i 234 rannych. 
Liczby te były jednak dale­
kie od rzeczywistego stanu 
rzeczy. Same zresztą źródła 

·carskie wykazują w kilku 
miejscach znacznie wyższą 
liczbę zabitych i rannych. 
Tak np. naczelnik żandar­
merii łódzkiego i łaskiego po 
wlatu podpułkownik Szewi­
skow podaje w swym rapor 
cie, że tvlko w dniu 23 czer­
wca było 164 zabitych i 151) 
rannych. 

Lenin określił straty łódz­
kiego proletariatu w walkach 
czerwcowych na blisko 2.000 
zabitych i rannych. Również 
prasa zachodnio-europejska 
podaw<1łR zbliżoną liczbę 
bfiar walk. 

P owstanie czerwcowe 
przeraziło władze car­
skie. Zarówno gubP.r­

nator Arclmowicr. jak i polic 
majster Chrzanow~kl oraz 
prez:vdent miasta Pieńkow­
ski alarmowali warszawskie 
go gubernatora o konieczn:>ś 
ci wprowadzenia w Łodzi 
stanu wojenne,e:o. W związ-

WTęcz znakomite opisy i o­
brazy, IGtórych wstrząsająca 
wyrazistość każe zapomnieć 
o tych. czy innych, drobn11ch. 
raczej, pretens3ach krytycz­
nych. 
Potęga i świetność starożyt 

nego Rzymu dawno tegly w 
gruzach. i staly się tylko po­
piolem historii. Lecz imię 
Spartakusa, który pierwszy 
podniósł uzbrojoną rękę prze 
ciwko uciskowi, krzywdzie i 
niesprawiedliwości spolecz­
nej, wciąż jeszcze jest na u­
staeh bo,iowników o wyzwo­
lenie człowieka, wciąż roz­
brzmiewa wszędzie, gdzie to­
czy siQ walka o jego wotność, 
godność i szczęście. Nieznisz­
czatna jest bowiem idea po­
stępu, która toruje i prostu.je 
drogi ludzkości. Oto wniosek 
najwyższej wagi, wynikają­
cy z pięknej książki Fasta. 
___ B_OLESLAW DUDZl~SKI 

*) Howard Fast. „Spartakus" 
Tłumaczyła Krystyna Tarnow­
ska - Warszawa, „Czytelnik", 

Pasquetti. Poskrobali ostrożnie 
ścianę stwierdzili, że pod 
tynkiem znajduje się fresk. 
Wezwali więc natychmiast rzl'­
czoznawców I dalsze roboty po 
tO<Jzyły się już pod okiem fa­
chowców. 

I oto spod tynku wyłoniło 

się wspaniale malowid~o ścien­
ne, znakomicie zaohowana. gło­
wa świętego, Rzeczoznawcy niP 
mieli żadnych W;\lpliwości: od 
kryto nieznane dzieło zna.komi 
tego malarza włoskiego Pierro 
della Francesca. (1416-14!)2). 
Urodził się on i długie lata 
spędził właśnie w Borgo Sa.n 
Scpolcro i kościół tutejszy o­
zdobił fresk.a.mi. Przez wiele 
wieków pokrywa.I je tynk i za­
pomnienie. 15 1rrudnla 1954 ro­
ku przypadek wydobył a.roy­
dzielo mistrza Re-nesansu na 
światło dzienne. 

ku z tym Maksymowicz zwró 
cił się 23 czerwca z depe!lzą 
do ministra spraw wewnętrz­
nych, w której opisuje wy­
darzenia dni czerwcowych i 
powołując si<: na zupebą 
bezsilność policji prosił: „o 
bezzwłoczm.e wprowadzenie 
tego śrocika, jedynie mogące­
go utrzymać porządek w tym 
wielkim ośródku robotni­
czym". 
Już nazajutrz car podpisał 

ukaz wprowadzający atan 
wojenny na terenie Łodzi i 
powiatu łódzkiego. 26 czerw 
ca ukaz ten ogłoszono w Ło­
dzi w gazetach i plakatach. 

PAWEŁ KORZEC (VI) 
" 

Samica ze swymi mlodyml fest Jednym z najladn!cfszych ry~un• 
ków ówczesncf sztuki. Dwaj p1'7.edstawleni na o!Jrazle mękzy!nl 
z ptasimi głowami - być moi" chod1i h„ o mitoton'cm~ postacie 
- znajdują się na łowach. Motyw ten jak i sceny z życia na 

morzu przewijają się w większości rysunków. 

Mieszkańcy południowej Sk<ln 
dyna.wił często znajdują 1rlad­
kie bloki granitowe. Pochodr11, 
one z cza.sów epoki lodowro­
wej. Niejedna jednak powieP­
chnia nO'!I na sobie przcd;r,iwne 
zadr.a.panla. Cz:vżby to była rów 
nlcż d11iałalność lodowców luli 
wpływ wody l Wiatru? Na pyt>~ 
nie to otrzymuje się odpowiedź 
gdy pociĄrnie się wyżłobienia 
cza.ml\ lub czcrw;1mą farbą. O­
kazuje sle, te ludzie dawno mi­
nionych czasów wyżłobili te 
miojsca. na.jpierw ka-mieniem a 
później narzęd:iia.mi z brązu. 
Przeważnie są to obrazki z ich 
życia. codziennego. W międz:v­
ezasie odkryto wiele setek icr;o 
rodzaju rysunków. Występu,ią 
one szczególnie często w 7.a­
chodnich regionach Szweejl. 
S~ one wprawdzie mnie.i znane 
niż malowidła ~kalne w picera 
rach pirenejskich, ale niemniej 
ciek.a.we i za.radkowe. 

Bezprzykładny dowcip 
Robotnicy brazylijscy Mu~ 

rzyni, mieszkający w lepian­
kach Rio de Janeiro, są w 
ostatnich czasach często re­
\Vidowani przez policję. Ro­
botnicy zwrócili się do mi­
nistra sprawiedliwości t.<: 
skalfgą na dz.i·ałalność terrory 
styczną policji, która wbrew 
konstytucji narusza niety1rnl 
ność ogniska domowego. M' · 
nister odpowiedział: „Tai\, 
ale w konstytuc i i jest naipi-1 
sane słowo „dom", a wy 
mieszkacie w lepiankach". 

tyczną. Podważały one pre­
stiż państwa carskiego na 
arenie międzynarodowej. A 
był to okres kiedy Rosji car 
skiej na przychylności opinii 
publicznej na Zachodzie 
szczególnie zależało. Rzą·i 
carski ubiegał aię o pożyczki 
zagraniczne, groźna zaś sy­
tuacja wewnętrzna· obok nie­
powodzeń wojennych bynaj 
mniej nie zachęcały kaplta­
llstów zagranicznych do nie­
pewnej lokaty swych kapi­
tałów. Z drugiej strony 
rządy państw zachodnie~ 
przerażone rozwojem rewo­
lucji i obawą jej przenles\e-

\\'iek tych obrazów m·"'ina 
i:twierd:i:lć Ł pewną d-l)khd1>0-
śclą na p-0r! ta.wie przedsta.wio­
nych rodzajów lJroni, narzeJzl 
i figu r . OIJrazy te po ~stJł:v 
pra.wdopo1l<1bnic w latach od 
1000 do 500 pned n. c. Wów­
czas nastąpił zmicrz('h foj sta­
rej półni,cn<rt-uro11ejski«>.f kul­
tury. Nikt nie wie dol< dnie 
dlaczego, Być może, źc plemio­
na opu~cily ten kraj. Mo•ie 
sprawił to poozl\iek ery żelaza, 
któ1·.a priynlosł:>. 2e sobą nowe 
przyrządy, hroń, warunki pra­
cy i nmyą kulturę. 

Wszy~tkt te znaleziska df)­
sta.rcT.aj& czonym poważnego 

materlal11 do badań n11d hlsto-

Posli1ć kobl<'ca. Wielkość ry· 
sunków waha się w nranlcach 
od 30-40 cm, choć bywają. 

i dochod1ące do 2 m. 

puklił się !akt hegemonii 
proletariatu walce narodo­
wo-wyzwoleuczej. W wiel­
kich strn.)~~.ch, manifesta­
cjach i na b ry adaeh wal­
czyły dzic~iąi i tysięcy 
drobnomieszc!ai1 twa, mtPli­
gencji i ml.odzieży pod kie­
rownictwem klasy robotni­
czej i jej partii, wbrew bur­
żuazji wszelkiego auto.-amen 
tu. 

Sladem wydarzeń 

Powstanie czerwcowe w 
Łodzi było również waznym 
wydarzeniem w dziejach ca­
łej rewolucji 1905-1907 ro­
ku. Fakt, że zorganizowanie 
pierwszego zbi ojnego powsta 
nia w 1905 roku ]il.rzyparlło 
w udziale polskiemu prolP.­
tariatowi, stanowi t.utuł c!o 
naszej słusznej durny naro­
dowej. Feliks Dzierżyński w 
sprawozdaniu Z1rządu Głów 
neg-o na V Zjeździe SDKPiL 
pisał: czerwcowych 1905 r. 

Zgodnie z przepisami ukazu 
o stanie wojennym, generał­
gubernator warszawski Ma­
ksymowicz zamianował na 
okres trwania stanu wojen­
nego swojego zastępcę. Mia­
nowany został początkowo 
generał Shutleworth, a ro 
października 1905 roku za­
stąpił go generał Szatiłow. 

W ten sposób Łódź była 
pierwszym miastem w Kró­
lestwie, które objęte zostało 
stanem wojennym. Trwał on 
też tutaj najdłużej, bo z krót 
ką kilkutygodniową przerwą 
od polowy 1905 r. aż do 
1909 roku. 

P owstanie czerwcowe w 
Łodzi wywołało wiel­

kie wrażenie w całym 
Królestwie, w Rosji, a nawet 
za granicą. Oficjalny „Dniew 
nik Warszawski" uskarź~ł 
się, źe do Łodzi przyjechała 
duża ilość korespondentów 
zagranicznych, których ko­
respondencje o walkach w 
Łodzi są „tendencyjnie prze 
sadzone". 
Wiadomości koresponden­

tów zagranicznych gazet nie 
były bynajmniej ani tenden­
cyjne ani przesadzone. Je­
dnakże dla caratu powstanie 
w Łodzi, wybuchłe w kilka 
dni później powstanie na 
„Potiomkinie" i inne wyda­
rzenia rewolucy,1ne były dot 
kliwa kompromitacja poli• 

nla się poza granice Rosji, 
coraz mocniej naciskały rząd 
carski w kierunku szybklego 
zawarcia pokoju z Japonią. 

W tych warunkach nic 
dziwnego, że wiadomości o 
wydarzeniach w Łodzi, prze 
dostające się na szeroki świat 
musiały zaniepokoić i dener­
wować rząd carski. 

* ~ * 

P owstanie czerwcowe by­
ło ważnym wydarze- · 
niem w dziejach naro 

du polskiego. Po raz pierwszy 
od upad}\u powstania sty;>z­
niowego podjęta została wal 
ka zbrojna ze znienawidzo­
nym caratem. Proletariat 
łódzki zapisując piękną kartę 
swoich wspaniałych trady­
cji rewolucyjnych, ukazał w 
dniach czerwcowych całemu 
narodowi nową drogę walki 
narodowo - wyzwoleńczej. 
Walki czerwcowe wykazały 
bohaterstwo J patriotyzm kla 
sy robotniczej, ścisłe splece­
nie się walki społecznej z 
walką narodowo-wyzwcleń­
czą. Walki czerwcowe ukaza 
ly również tchórzostwo i zdra 
dę polskiej burżuazji, której 
interesy coraz wyraźniej po­
padały w sprzeczność z int~­
resami ogólnonarodowymi. 

W dniach czerwcowych w 
Łodzi jak nigdy;, dotąd uWY• 

„.„i zaszczyt uczynienia 
pierwszej próby powstania, 
pierwszej maso~ •e,i walid ba.­
rykadowej w pań5twie carów 
przypadł w udziale polskie­
mu proletariato·wi f miastu 
Łodzi. Dla polekiego rucft11 
robotnic'lego, a w szczegól­
ności dla SDKPiL miało ono 
znaczenie przełomu. W ogniu 
walk barykadow-yr,h uległo 
skorygowaniu wiele bledów 
luksemburgizmu. SDKPiL z 
powstania wyniosła wiele cen 
nych nauk". 

Komitet Łódzki SDKPiL, 
w w~danej po upariku pow­
stania odezwie, w następują 
cy sposób oceniał jego zna­
czenie: „Samowładztwo tym 
razem zwyciężyło, ale zwy­
cięstwo to jest jednocześnie 
jego przegraną. Dni walki 
ulicznej dowiodły, źe coraz !o 
szersze masy świadomie wY­
stępują do walki o wolność, 
że w walce tej prolrtariat 
polski wszystko poświęci 
dla zwycięstwa. Za ma.ło nas 
jeszcze było, nie mieliśmy 
broni. Zadaniem więc na· 
szym być powinno, aby szere 
gi nas?e ro!!ly, aby a.rnęły 
cały lud pracującv, aby 
złączyli się z nam· ciemni 
dzisiaj żołnierze. Idimy do 
nich i tłumaczmy i czego 
chcemy. ldźm:v do r;ch i 
uczmy, wyjaśniajmy. :le cele 
nasze powinny być ich cela­
mi, ze żądania nasze powln· 
ny być ich ządaiiłamt Tyllt• 
wtedY llW}'Cieźnn1"• 



pod redakcją R. Mlalkowskle11c 
KRZYZOWKI 

czySTY INTBBB8 

Ba'likłer do ba-n,kiera: 
- W tym jest cały 
że brudna wojno. 
to czysty interes. 

Ze Paryż jest dyktatorem mód, a w Paryżu jest nim 
Worth - o tym uwsze wiedziała każda sza.nuj~ca 9lt: 
dama z górnych dziesięciu tysięcy a.rystokratycznego 1 

plutokratycznego świata I mą:i: jej, rdy mn przyszło pła­
cić rachunki z.a toalety żony. Alt' żeby w tym samym 
Paryżu zastosowanie stylów meblowych miało coś wspól­
nego z mizerna pluskwą. a moda męska :i jeszcze po-dl<ij­
szą wszą - nie! To już się w głowie normalnie myślą­
cej t>omieśeHI chyba nie ztloła! 

Knvtówka z le 
wel stronv. Po­
zi01no: 1 Układ 
zawarty pomiędzy 
dwoma łub w;e­
cej państwami. 
konwencia. 5 
Znawca, badacz 
roślin. 6 . So­
le kwasu ml.eJ;:o­
weqo. 7. Cześć 
szkieletu qło-

NA PEWNEGO PLASTYKA 

Sta.?em się pobożny, 
gdym twój twór zobaczy?: 
zacząłem stę modLić, 
by ci Bóg przebaczył 

i\ jedn&k mo~e? 

Wiemy wszyscy czym jest 
Wersal, uczą nas o tym I hi­
storia i literatura i dzieje bu­
downictwa oraz sztuki. Wiemy 
też kim był LudwikXIV, „kró!­
slońce" i jakich miał wrogów 
do r;walczenia w rozlicznych 
wojnach. Opowie nam o tym 
szczegółowo każdy histor;rk. 
jak uskramiać on umiał buntv 
własnej magnaterii, a Jldy za­
pytamy o jego wyprawy lada 
sztubaka, co przerabia właśnie 
w ~zkole historię powszechną, 
w lot nam wyre,~ytuje: Nider­
landy, dom nierrueckJ Hab3-
burgów, Hiszpania. Lecz gdy 
zapytamy tych samych erudv­
tów, jakich też wrogów miał 
.,król-słońce" czasu pokoju I 
to ·wTogów kąśliwych. gnębią­
cych go srodze i w dzień i w 
nocy, a nigdy nieuskromionych 
zupełnie - wszyscy oni naraz 
staną zaklopotan1 I milczący, 

Nie WYPadało bowiem uczo­
nym dziejopisom, piewcom 
r6żnych wspaniałych dynastii, 
zajmować się marną wszą I 
pluskwą. „ 

A tymczasem, tak na serio 
biorąc, ten Wersal wspaniały 
Ludwika, wzór do n11ślado­
wania zazdrosnych wszystkiL"h 
innych dworów monarszych. 
był straszliwie „.zapluskwio-

Nauka a fantazja 
• • o zyc1u 

we wszechświecie 
(Dokoncze.nie ze str. 4) 

oodczas qdv światło na11;zego 
Słońca dociera do ZiemJ w rlą· 
!l'O 8 ml.nul 

Rzesz jasna, że zdoła.no za 
obserwować układy pl.aitl.etaT 
ne jedynie pośród najbliż­

szych nan·, gwiazd. Wiemy 
dziś z całą pewnością, że do­
koła Ziemi w promieniu 17 
lat świetlnych, t.:zm. w prze­
strzeni zawierającej zaledwie 
38 gwiazd łącmie ze Słoń­
cem, istnieją cztery gwiazdy 
mające satelity. Takie za­
gęs=enie gwiazd posiadają 
cych satelity w jednym tylko 
wycinku wszechświata, było 
by zupełnie nleprawdopodob 
ne, gdyby układy pfanetarne 
nie były z.jawiskiem p o -
w s z ech n y m w kosmosie. 

Kierując się rachunkiem 
prawdopodobieństwa, dcx:ho­
dzimy do wniosku, że w na­
szej Galaktyce powlnny ist~ \ 
nieć setki milion6w planet, 
obracających· się dokoła sWCl­
ich słońc. Gdy się zaś weź­
mie pod uwagę inne znane 
już mgławi.ce s\;>iralne, któ­
rych liczba wynosi jeden czy 
dwa miliony (a kaida z ruch 
posiada mniej więcej tę samą 
liczbę gwiazd, co nasza Galak 
tyka), dochodzi się wówczas 
do trylionów układów plane­
tarnych, przy uwzględnieniu 
jedynie tej części wszech­
świata, która podlega obser­
wacji. 
Cały dorobek przyrodomaw 

stwa, w tej liczbie również 
naukowa teoria o powstaniu 
życia na naszej planecie u­
czy, że życie jako jedna z 
form istnienia materii Po­
wstaje wszędzie tam, gdzie 
rna ku temu odpowiednie wa 
runk.i. Toteż przyjmując na­
wet, że większość układów 
planetarnych nie nadaje się 
do zamieszkania ze względu 
'la niesprzyjające warunki fi 
iyczne, dochodzimy do wnio­
sku, że we wszechświecie jest 
ba·rdzo wiele planet, na któ­
rych mogą żyć istoty znajdu­
;ące się na tym samym lub 
nawet na wyższym stopniu 
i:ozwoju, niż na I1!:1.:Szej Ziemi. 

Nie ulega wątpliwości, że 
przyjdzie czas, gdy rozwija­
jąca się bujnie nauka udo­
wodni w spo.sóo bezpośredni 
tezę o istn · eniu życia we 
wszechśwl ecie. 

lllł:r Feliks Skalny 

ny, Męczył się tedy po nocach 
sam „król-słońce", męczyli się 
dostojni dworzanie I piękne 
panie dworskie. 
Dziś podziwiamy wspanlałe 

lwy i gryf.y metalowe u nóg 
łóżek w stylu „ludv,rikó\v" i 
piękne baldachimy oraz kota­
ry, nakry-wające całkowicie od 
góry. ł z boków te łota stylo­
we. I nawet nam na myśl nie 
przyjdzie wobec majesttitu 
tych mebli, iż między innymi 
tak mało majestatyczna plu­
skwa Wpłynęła na rozl?lowszec.h 
nienle tych „ozdób''. 

Siedziały bowiem sobie ti­
chutko mUion:r plusklew w 
Wersalu, za dnia ukryte skro­
mnie pod obiciem adamaszko• 
wym ścian lub za dekoracyj­
nymi boazeriami. Ale nocą wy 
chodziły „na łOwY'', wycho­
dziły po naleiną lm z natur:v 
porcję „krwi powszedniej". 

wy, l>lonowo: 
1. Mieszkaniec 
daneqo kraju, 
krajowtec. 2. Czdonld łacińsk1e 
o oczku prostopadłvm. 3. R.ie· 
mieślnik, który tynkuje ściany 4 
Metoda postępowama 

Krzvżówka. z prawej stronv. Po­
ziomo: 1. Sprzęt domowy. 4. Po­
sąq ludzki poteżnei budowy wspie 
rającv na swvch barkach 9zymsy. 
5. Kawaleria. Pionowo: I. Ptak 
miewający. 2. Sprawdzenie post<:­
pów w nauce. 3. Rączka od pióra. 
Wśród osób. które nadeślą pra­

widłowe rozwiazanie powyższych 
krzVżó1vek. ro1lorn ieniv 5 wari.oś· 
ci owych na li ród kslążkowvch. 
Rozwiaiania prosimv nadsyłać w 
terminie tvqodniowvm ooo adre­
sem: Red11kcl11 „tćdzkleqo ExllrH· 
su nustrowane110". Łódt I. Piotr­
kowska OO. z dopiskiem na koper­
cie „Rozrvwkl umy;ilowe''. 

RozwiilZanie zada6 z dn. 5. VI. 
br. 

l. Krtvżówka. Poziomo: 1. Ko· 
lano, 5 Akcept. 9. 01\ega. 10. 
LawMa 1 L Alaska. 12. Sanila. 
l4 . Murawa 15 Kikut lll Ata­
man. 17. Brakarz. Pionowo: 1. 
Kolebka 2. Lawenda. 3. No.ta,t­
ka. 4. Ona. 5. Aqa. 6. Kalkuta. 
7. Ekstaza. 8. Tra9arz. 13. Ain. 
14. Mur 

2. Zar1adka: Litera „r". 
NaiJtl)dV kslątknwe wvlosowall: 

1. Andrtej Laskowski, Łódź, Pól· 
nocne rn, 2, Irena Kuczko, Łódź.. 
Obrońców Stalinqradu 21 3. Sa.r­
bara Chudzyńska, Łódź, Gazowa 
8: 4. Kazimiera lnqlik. Ł6dż 12, 
ul. Fuctka 12: 5 Franei8Zek Kurp, 
Łódź, Al. Kościuszki 57. 

Przysłowia ludu indonezyjskiego 
Mało je obchodziło, że w ło.i:11 ty 
śpi sam majestat. Próbow:uy Piękny jest, dźwięczny i dy1a i wpadł w paszczę -
od podłogi po nogach łoża ~ie niezwykle oryginalny ję- gry&a". 
wspinać, ale chYtrY człoWiek :eyk mieszkańców Indone• O ludziach, którzy nie wl-
pod pozorem ozdoby gładkim zjl. Mowa indonezyjska dzą dalej swego nos.a zwykło 
metalem wspinaczkę im uda- obfituje w trafne p0rówria się mówić: „S~edzi ż.a:ba pod 
remnial. --'"' k k Pluskwa jednak te! nJe głu- nia, w pełne wyrazu przy- skorupą or.m=,a o osowego 
pia. Na długo przed wlekłem powieści. w cięte przyslo- i myśli, 'że to caiły świat". 
dzisiejszym odkryła sztukę wia. W przysłowiach tych „Czy z czystego jeziora może 
spuszczania desantów z powie i przypm.vieściach czę'!ito wyciekać brud.na woda?" -
trza. Nie mogąc się wdrapać występują zwierzęta: sio- powiedz.enle to jest skierowa-
po nogach - gramoliły się ca- nie, tygrysy, małpy, kro- ne przeciwko u:tywaniu nie-
łe ich regimenty na sufit l . 
stamtąd, be~ spadochronu na- kodyle. przeróżne tropika.I- przyzwoitych wyrazow. 
wet, zgrabnym susem lądowa- ne ptaki i ryby... A ot.o jeszcze parę przykła-
ly w samym centrum krwiodaj Ogra.nicz:)•my się do nie- dów, nie wymag.a•jących ko-
nego łoża. I wielu tylko przykładów. 

Stą_d potytec:z:ność <?wych bal ale i one dadzą czytelnllw mentarzy: 
dac~mów I kotar. ~ie dla sa- wf pewne pojęcie 0 folklo- „Małpa zdobyła kwiatek, 
mel pustej ozdoby, Jak tó <;lziś i d . k. ale co on.a z niego tOO'IUrttie?". 
- naiwni - mniemamy. rze n onezyJ~ un. . . 
Przede wsz.rstkfm w bardzo „Wiosłuj w dol z biegiem „Nawet bez;rogiej krowy n'ie 
malo poet)"cmym I estetycz- rzeki, a będą się z ciebie śmi.ać należy drażnić". 
nym celu utrudnieni.a boda3 krokodyle" - mówią Indone- „Ile by pies nie szczekał, g6-
cząstce teł kryńożerczei. naw~- zyjcz;ycy, jeśli ktoś przejawia ra się od tego nie ro7lWali". 
ly dobrarua su~ ~o uświęconej ~"ędną gorliwość tam gdzie Na wy"ląd tygrys a w du-
skóry królewskleJ. "u . • „ „ " , 

Nie Jedyna wszakte pltiskwa tego me potrzeba, • . . szy myszka : . 
uważa1a, że krew dworsk8. lcró Indonezyjczycy mow1ą: „Nie „Tam gdzie Jest pole, ta1n 
łów I panów równie jest smacz ma po co uczyć krokodyla pły są też i koniki polne". 
na. jak krew najmamiejsze1lo wać on i ta,k to potrafi" - „Tygrysiątko nie stanie się 
S!;'>ośród ich poddanyc~. C'il- gdy' chcą wykpić próby po- koźlątkiem". 
k1em tego samego zdania była . d h ludi· u nas Niech by na obc=źnie pa-1 1 wesz. ucm1rua mą ryc z . „ ~J 

Któż patrząc dzl~ ns obrazy mówi si~ „z d~~czu pod.!')'?-~ da.l złoty d~zcz, a u ~s k~­
Watteau, BoucherA, Fragonar- nę", a indonezyJczycy mowią. mienny, a Jednak w oJczyźme 
da, sztychy Lefe'Vre'a, Bollin- „Wyrwał się z paszczy kroko- jest lepiej". 
gera, Lubin'a, portrety l,e ------------
Bruna I innych pomyśli, że te 
świetne damy i ci kawalerowie 
cierpieli od wszy tak srodze? 
Któż oglądajĄc podobizny Fi­
lipa II przypuści, iż ten potęż­
ny władca Hiszpanii mógl 
umrzeć od zwyltlej wszawicy? 
I komu~ na myśl tm.yjdde, i:e 
właśnie ta peruka. która wspa­
niali\ grzywą ułobl skroniP. 
„króla-słońca•• w pierwszym 
rzędzle miała za zadanle być 
całkiem pospoiltei obroni\ przed 
.„wszaml?r Wstak Słowacki 
nawet poetyczn.11 wymyślił te­
orię, it wiek Ludwika xrv rzu 
cając podwalirty pod przyszre 
panowanie rozumu w dobfe 
OśWiecen.!a. pragn:\} głowę tak 
właśnie przyozdobić. by uwy­
pukli~ jej rolę lako sledllskv 
myśli - mózgu. 

A tymczasem bardzo prćlza­
łczne względy były tej mody 
twórcami. Przed wsza, odzieżo­
wą człowiek z biegiem cza;,u 
jako tako nau~zyl się bronić 
wprowadzeniem bla.lej bieliz­
ny, częstą jej zmianą. praniem 
i. prasowaniem. Ale wesz gło­
wowa była nad'.'!! jego utrapl: 
niem, bćl włosów własnych 
nikt ani nie zde.imie dowolni-=. 
ani tez nie zmieni. 

I tu mamy przyczynę ~opu­
larnoścl peruk. Do snu bo­
wiem można je było zdejmo­
wać z ogolonej głowy i po na­
łożeniu ich na manekiny drew 
niane młoteczkiem z kości sło 
niowej wszy pOzabijać. 

Obok .zbiorów na które składa-------------­

* * 

PIERWSZE SKUTKI TZW. „ ODWILŻY" 

Nastała odwilź, splynęly lody, 
podniósł się w wierszach stan mętnej wody. 

* * • 
POWOD PANIK.I 

Lew ryknął - tygrys w 
drży lampart pobladły. 
Co powodem ich trwogi? 
Mrówki lwa obsiadły. 

* 
LOT I LOTNOSC 

Nie ko,źde zdanie lotne 
świadczy, żeś jest orze? 
lata, też ptactwo Motne, . 
! ćma, i nietoperz„. 

nogi, 

POD REDAKCJA MISTRZA ALEKSANDRA SZYMASSKJEGO 

Ozisjaj przecho<ltimy w naszej po 14 .. „ S:f3? 15. Hf2! Hb6 16.Ge3 
11auce .do czytania notacji sł.a- Sd4 17. W:d4! dostał się pod sil­
choweJ. Ustawmy w tym celu ny atak. Właściwe posunięcie po 
na szacho~'llicy pozycję wyjścia- 14 po.sunięciu hia!ych znalazł 
wą .i '".'Ykonajmy następujące po- Joppen w partii z Kowaklaczy­
sipuęc.ia; l. d2-d4 d7-d5 2. Sgt-f3 cem (Belgrad 1951 r.), a miano­
Sg8-f6 3. c2-c4 c7-c5 4. g2-g3 wicie 14 .. „. Wc8. Teraz białe nie 
Gc8·f5 5. Gtl-g2 Sb8-d7 6. 0-'l mają dobrych posunięć. Jeśli na­
Hd8-b6 7. b2-b3 (Symbol 0-0 o- stąpi 115. Ge2? to czarne zagrają 
znacza tzw. małą albo krótką ro- 15„ .. W:c3!! 16. O:f6 G:f6 17. 
szadę: król idzie 21 pola el na gt, b2:c3 Ge7! Jeśli zaś 15. Hg2 ro 
a wiE'Za z pola hl na fl). P<J wy- 15 ... Ha5! i na 16. Gd3 czarne 
konaniu tych posunięć powinna grają 16 .... W:c3! 17. Gd2 Sb3+ 

powstać pozycja uwidoczn.iona 
na diagramie, Teraz czarne rruą­
dzy innymi mogą zagrać 7 .... 
0-0-0 (ten symbol oznacza w od­
różnieniu od krótkiej - długą 
roszadę, tj. król id~e z pola e~ 
na cS, a wieża z a8 na d8). Czar­
ne mogą również zagrać 7.„. 
d5:c4, tzn. pion stający na polu 
d5 bije piona na c4. ,Jeszcze bar­
dzo ważna uwaga przy wykony­
waniu roszady tak krótkiej, jak i 
dłl.igiej - posunięcia tego ni.:. 
wolno wykonywać w momen21e 
szachowania króla, po uprze<llnuo 
-uo;zaniu króla i w tym przypa::l~ 
ku.'. gdy. ~ról wyll;pnując r-ostadi: 
ffilJB rrue1sce szac'!l'owane. 

* * 
Słynną partia z ubiegłe)to 

championatu ZSRR była partia 
rozegrana między Korcznojem 1 

Gellerem. Była tn partia sycylij­
ska. a przebien bvł następujący­
!. e4 c5 2. Sf3 Sc6 3. d4 c:d4 
4. S:d4 Sf6 5. Sc~ d6 6. Gg!'i ei3 
7. Bd2 Ge7 8. 0-0-0 0-0 9. f4 I 
czarne z'l.graly wówczas 9 .... eli! 
!O. S'~ Gg4 11. h.ł G:f3 12. g:f.3 
Sd4 13. f:e5 d :e5 14. Wgl. Teraz 
Geller połakomił się na piona i 

18. Kbl S:d2 19. W:d2 g6 :z ata­
kiem. 

• * • 
W pierwszych dniach bieżące-

go miesiąca zakończyły się roz­
grywki w ramach ćw1e:rćtinalów 
mistrzostw Łodzi n.a rok 1956. W 
pięciu grupach walczyło ogółem 
63 szachistów ubiegając się o 
i::wa.ns do rozgrywek półfinało­
wych. Zgod!n.ie z założenJami raz 
grywek po 4 z k.atdej grupy za­
kwalifikowało się do turnieju 
półfinałowego, który zo.stairuie ro­
zegrany we wrześniu br. Seinsa­
cją tegorocznycli ćwierćfilnąłów 
było wyeliminowanie kilku b'za­
chistów rozstawfonych. posiada­
jących II kategori.e. Odpaclli mię 
dzy innymi: Bartczak (Wlók­
nfarz), Miianowski (Start) i 
Chmiel (Start). Rozgrvwk:i prze­
biegały pod znakiem dzielnej P<J­
~tawy młodych zawodników, któ 
rzy coraz śmielej detronizuią 
bardziej zaawanwwanycl'I szacni­
stów, n.aleźY tu wymienić zwlasz 
cza Klajnerta (Spiu'ta), Szale­
ckiego CAZS) i Grz€laka (Ko:ilc­
jarz). Walka w półfiMłach .zar>o­
wiada się jeszcze bardzlej inte­
resująca, gdyz dojdżie da pOje­
dynków między wyrównanymi 
siłami zawerlników reprei;ęntu ią­
cych III i II kategorię. 

Dwie racje 
Przepraszam, o.le byłbym 

wdzięczny (}dyby zdjęła parii 
swój kapelusz. Zapłacilem 
tr<y zlote za biLet do kina i. 
chciałbym widzieć film. 

- A ja zapUw!łttm za swój 
kapelusz 100 zł i też chcę że­
by go widziano. 

się o&tatecznie na US 
funtów. 

PROBLEM 

Tak to czasem innej barwy 
nabierają style I · mody, gdy 
popatrzeć na ni-?, nie pod ką­
tem widzenia szumnego fraze­
su, lecz realizmu i praktycz~ 
noścl. l wtedy z wielkim zdzi­
wieniem przychodzi nam na­
wet marnej pluskwie i wszy 
wyznaczyć zgoła nielipodziewa 
ny wklad w dziedzinie„. kul~ 
tury i sztuki. 

i. z. 

lą się wszystkie znaczki danego 
państwa. ostatnio coraz modniej­
sze stają sle zbiory tema.tyczne. 
Coraz liczniejszą qrupę stanowią 
laC'V zbieracze, którzy poszukują 
zrtaczków o motywach np, spor­
towych, ze zwierzętami, kwiata­
mi, znaczków wyłącznie lotni· 
czych, lub z wizerunkami kobiet. 
Moda na znaczki z kobietami 
wzięła się stąd, że ostatnio w wie 
lu państwach zostały wydane 
~naczki pnedsławla!ące obrazy 
typowych przedstawicielek pici 
pięknej daneqo kraju. Nie zna­
czy to lednak, że znaczków ta· 
kich nie wvdaw•no iut dawniel, 
czeqo przykładem jest reprodu­
kowany tu {pierwszy u r1óry) zna 
czek hiszpański. zawieraflłCY re­
orodukclę obrazu malarza Ooyi 
Luclentes Francisco„. Obok nle­
ąo 11rezenlujemv piękność z Lao­
su. Ponlżel słynąca z urodv w 
Arrrentvnie - Ewa Peron. daleJ 
mieszkanka IFNI !Połudn.-Zach. 
Afryka) - oraz zqrabna modelka 
francuska, prezentujaca nam -
oczywiście w celach reklamo­
wych - modny w Piir:v:bi rodzaj 

r:'OWOD 

Ma.ry Sehi z Los An­
geles Dtrz.yma.la 'il ie­
dawno rorwód z oowo 
du psychicznego okru­
cieństwa swego meża. 
Miał on liW~•cz.aj uru­
chamiać w d&mu .ied­
nocześnie dwa aparatY 
telewizyjne I dwa ra­
diowe. 

wełnl'\ i rozpoezetą n>­
bótka na druta.eh. Za­
mieszczona obok ka,~·­
teo7..ka infonnu.ie, że o­
czeku.face na swą kole.i 
ke kobiety mOl{>t w 
ten ~posób uprzy.iem­
nłć tobie czas. PM.a 
tvm pulower jest 11rze­
znaczony na poda.rn­
nek urodzinDwy dlll .ie 
go żooy. 

nie,iaki Spaa.k.l!len w.v-
1t1u>ił ze skarrgą rozwo 
dową, W czasie ślubu 
w roku 1953 .ieA"O żo1ut 
wałiyła l23 funt:v. tera11 
.iednak. wa.ga .ieJ wzro­
sła do 186. Sedzła nie 
mogac WYbMu\ć z s:vtua 
c,fł wezwał do ~lubow 
nego 7,ałatwienła spra,.. 
wY. Po dłuz11zeJ dysku­
sji pan SPA&ksen pn.v 
rzekł l)OZ()Siać dalej w 
zwla.zku malzeńsklm. 
.iezell żona robGWlaże 
slf) wróci~ do swojej 
wagi z roku 19113. Dro­
gą kompromisu z!r()d7.ił 

t'o trzech lata.eh do·· 
chodzeń wł&d7e an~iel­
l!kle żade!'YdlY'\vały u­
sta.teoznif'. że d-0 obsłu­
gi masz:vn d.o strzyże­
nia trawników nie .ieRt 
potrublle Speej:o,lne 
prawo ja.zdy. 

STOWARZYSZENIE 

W Nagoya (.laDOnial 
skazany l'l0$tał na, 1C) 
lat wlęzlenJa z t>1nvl'.>­
du defraudacji l oszu­
stwa. nieia.ki N. Kama-­
soi.o. Był on 1>!'7.ez dłu­
lfle lata. przewodnicz1t­
c:vm „Stowanysrenia 
dla nodnoszenta mora.I 
no§ci I zwaleza.nia prze 
stępc:z:ości". 

rekawlczkJ, 

ZAJEOIE 
WAGA 

Jeden z d~tvstów w 
Bernie umfeśelł w swe.i P~ sadem apelA­
poczeka.lni koszyczek z cyjnym w Rotterdamie 
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W garderobie 
Jacka Woszczerowicza 

Festiwal sprawą wszystk.ch 
P ierwsrego sierpnia br. 

rozpoczm.ie się w st.o­
licy naszego kroju 

V $wtiatowy Festiwal Mło­
dzieży i studentów. 

JERZY CHABELSKI 
przewodniczący ZŁ ZMP 

mstracje :zakliadów. które r.;rn 
sztą poczynaniami młodzie­
ży w bairdw wielu wypad­
kach nie interesują ~ w o­
góle, bądź słabo. 

Jacka Woszczerowicza za­
stajemy w garderobie Teatru 
Nowego, charakteryzującego 
się do roli SgaJ:larela w „Don 
Juanie" Moliera. Tak jest! 
Po latach nieobecności „Wo­
szczer" znów występuje w Ło 
dzi, wprawdzie tylko gościn­
nie, na zaproszenie zespołu 
Teatru Nowego. 

- Z Łodzią łączy się wiele 
moich wspomnień - mówi 
artysta. - Po raz pierwszy 
występowałem tu w latach 
1928 - 1930 za dy;rekcji Gor­
czyńskiego, grałem wówczas 
m. iin. w „Szwejku" i w „Ry 
walach" reżyserowainych 
przez Leona Schillera. Po raz 
drugi przed wojną grałem 
w Łodzi w sezonie teatral­
nym 1934 - 1935 za dyrek­
cji WroczyńSJkiego. No i tu w 

Dziś 
w Helenowie 
Festyn Przyiaźni 

z okaizjd. zakończenia 
pracy w br. Sl'Zlkolny<:h kół 
Przyjaźni Polsko-Rad.7Jiec­
kiej oraz 2Jaikońcrenia roku 
szkolnego na kU!rsacll ma­
sowego naiuc:zaniia języka 
rosyjskiego - łód~ orga-· 
nizaeja TPP-R organizuje 
dz.iś w nied~lę, 26 czerw­
ca, w godzi!nach od 11 do 
20 w Helenowie 

W I EL Kl 
FESTYN PR.ZY J.AŻNI. 
w god.zimach pr-rectipo­

łudniowych odbęd~ się im­
prezy przem.aczone dla 
młodzieźy szkolnej. Na 
program ich złożą się wy­
stępy zespołów świetlico­
wych, występy teatru ku­
kiełek, Domu Harr-cerza, 
gry i zabawy, kierma.."'Z 
ksiąźkowy. 

W godziinach popołuOOio 
WYCh przewidziana jest bo-

i gaita część airtySJtyczna w 
WYkO!Ilaniu airtystów wen 

' łódzkich, opery ()!I'az ze-

l społów am.aiiorsk.ich. Na .za-1 
kończenie feS>tynu odbędzie 
się zabawa taineczma. 

(Kr.) 

Piikarze Włókniarza 

urządzają 
„Pożegnanie 
sezonu wiosennego " 

Piłkarze łód7.kiego Włóknia 
rza spełnili w 100 proc. ma-
1-~enia kibiców. Zdoby1i po 

Łodzi s.pędziłem· 'pierwsze la­
ta po wyzwoleniu. W Tea­
trze Wojska Polskiego i w 
Kameralnym. 

Te ostatnie występy pa­
miętamy jeszcze dobrze. Po­
staci żebraka w „Elektrze", 
molierows!Cego Skapena i 
wiele innych. wciąź jeszcze 
mamy przed oczami. 

- Czy zadowolony jestem 
z gościnnych występów w 
Teatrze Nowym? mówi 
Woszczerowicz. Bardzo. 
Podziwiam atmosferę panu­
jącą w tym zespole. Tyle tu 
zapału i wytrwalości w pra­
cy. Aktorom nie spieszy się z 
wychodzeniem do domu po 
próbie. Cieszą mnie również 
ogromne postępy aktorów, 
którzy w pierwszych latach 
po wojnie byli moimi słucha 
czami w Wyższej Szkole Te­
atralnej. Wymienię tu Baera, 
Kłosińskiego, Lu1ikiewicza i 
Majdę. 

Niestety Woszczerowicza 
wzywają na scenę. Jeszcze 
tyłko małe pytanie o plany na 
przyszłość. 

- Powiem o jednym z mo­
ich zamierzeń-brzmi odpo­
wiedź. - Wystąpię prawdo­
podobnie na jesieni w war­
szawskim Teatrze Narodo­
wym w roli Papieża w „Kor­
dianie". Spełni się w ten SPD 
sób życzenie wielokrotnie wy 
riowiadane przez Leona Schil 
lera. 

Rozmowa skończona. $wie­
tny aktor wychodzi na scenę, 
by bawić publiczność dosko­
nałym ujęciem roli Sgana-
rela. (w. orl.). 

Uwaga, 

Festiwal będzie wspania­
łym międzynarodowym prze­
glądem sił młodego pokole­
ni.a w walce przeciw gorącz­
ce zbrojeń. produkcji broni 
masowej mgłady, w wialce o 
pokój na świecie. Ramię w 
ramię młod7!ież poiniad 100 
k.rajów mainifeSJtować będzie 
wolę przyjiażni i brater­
stwa. wolę wałki o swe pira­
wa do pracy, nauki i wypo­
czynku, o swują pokojową, 
radosną przyszłość. 

Na licz.nych zebrani.ach 
młodzieź żywo dyskutuje o 
siprawaoh, z którym.i przy­
będzie na Festiwail. Na festy­
nach, irnipremch sportowych 
i k;ulturalnych, mlod7Jież wy­
łoni spośród siebie najlep­
sre tailenty, by w Wa!I'szawiie 
pokarzać dorobek kultm:a1ny 
i sportowy swego kra1jl\l. 

Pod hasłlami Festiwialu od­
bywają się wy.bory delega­
tów młodzieży Francjli, Nie­
md.ec, Angliii, krajów skath­
dynarwsk.ich, Ameryki Połu­
dnliowej, Azj;i i AfrykL 

Pod ha5łamii wailllti prze­
ciiw produkcj•i broni atomo­
wej przy·gotowuje się do Fe­
stiiwaau młodzież Indili., drzJiew 
częta na daleki.ej Jaiwti.e z;bie­
rają ~i!sy pod ajpelem 
SRP, a młodirieź Afryki 
wzmaga swą wiail!kę przeciw 
uciskowa kolonialnemu, o 
1ikwidację nę&y w S'Wy(:h 
krajacll. 

F1ESTIW ALEM ŻYJE 
. CAŁY S\WAT 

Z nńejedinego kraju droga 
na Festiwa:l ·wiedzie popirzez 
pr.zełamywaniie stnaszl!iwych 
tirudn.ości m.aiterialnych, szy­
kany i prześladowania. Do 
Polski przybył już pierwszy 
delegat na Festiwal Jest 
nim delegat Kuby, który 
mimo zakiIBu rządu dykta­
tuiry Batista, przyjechał do 
Wairszawy. Zalpytany o mło­
d?Jici swego kraju odlpowia­
da ze smubnym uśmiechem: 
- „Naszej policji nie zbywa 
na okrucieństwie i pomysło­
WOŚCi. w wyszukiwaniu tor­
tur i szykan. Niedawno, gdy 
jeden ze studentów napisał 

rodzice! 
w 

Wyjazdy dzieci na kolonie 
niedzielę, poniedziałek i wtorek 

Nazwa za.kładu pracy 

NIEDZIELA, 26 CZERWCA 
Techn. Planowania Przem. 
Techn. Wodno-melloracyjne 
Szkoła Plele!Jniarek 
Techn. Farmace.ityczne 
Techn. Enerqetvcme 

Godz. Dokąd: 

Dworzec Łódź-Kaliska 
22,42 Zakopane 
12,12 Toruń 
20,42 Swieradów 
22,42 Raba Wyżna 
22,42 Mszyny Dolne 

PONIEDZIAŁEK, "J:1 CZERWCA Dworzec Łódź-Kaliska 
Woj. Zan:. Łączności 
NBP 
CZP Filcoweqo 
Polski Zw. Niewidomych 
CZP Odzletowego 
Techn. P. Włókienniczego 
Fabryka Maszyn Włókien. 
Woj. Zarz. ł.ącmoścl 
ZPZ. Wiosny Ludów 
VI TPD 
ZPL „Nowa Wisła" 

WTOREK, 28 CZERWCA 
ZB Miejskiego 
PSS Łódź-Zachód 

9,02 Grotniki 
20,42 Jelenia Góra 
21,40 Będzino 
21,40 Mielno 
21,40 Lubiewo Gd. 
21,40 Frombork 
22,20 Bystrzyca 
22,20 Kłodzko 
22,20 N1>wa Ruda 
22,20 Kam. Góra 
22,20 Kam. Góra 

Dworzec ł.ódź-Fab:rvczna 

13,54 
9,35 

Czarnocin 
Koluszki 

raz pierwszy w hiist:orirl. łódz- WTOREK, 28 CZERWCA Dworzec ł.ódt-Kallska 
kiego pił.lrarstwa po W<>jnie ZPB im. 1 Maja 9,30 Bedoń 
iytul wiosennego mistrza li- ł.ZP l'iekarniczego 9,30 Bed-Oń 

ZPP im. Zubrzyckiego 9,30 Bedoń 
gi MP Komunikacyjne 10,15 Kolumna 

Dnia 2 lipca (sobota) odbę- P. Przeds. Krawiecko-Kuśniersk. 10,40 Darłowo 
d:z;;e się na stad:ion:ie hokejo- ZPO Fornalskiej 20,38 Milicz 
wym Włók.ni.a= przy Al. ZM Strzelczyka 12,12 Lipska Kr. 
Unl.1

. i~·pro?,~ sportowo _ air- Zarząd Zieleni Mlejskiel 14,05 Kolumna 
~·· ....,.... z. Szkoła TPD 19,10 Sławno 

tystyczna jakiej Łódź jeSLcze Xlll TPD 19,10 Słupsk 
nie oglądała - pn. „Pożegna- Techn. Dziewiarskie 19,10 Słupsk 
nie sezonu wiosennego". Techn. Włókiennicze 19,10 Biały Bór 

Ł. F·ka Mebli 19,10 Słupsk 
PHka·rze łódrzJkliego Włók- Szkoła Podstawowa nr 132 21,00 Bytów 

ni.acrza przed wyjazde.tn n.a VII Szkoła Ogólnokształcąca 21,00 Studzienica 
erbóz letm.i pożegnają. się z ~i.- ~~~'%1t:to1!.~~wa ~!:= r::i~~~wo 
b:<:ami W ciekawych d'iiailo- Jl Lic. Peda1109icme 22,20 Jelenia Góra 
gach i rozmowiach z c:rolowy- 11 Lic. 22,20 Żmigród 

na murze słowa „niech żyje 
pokój", kazano mu wypić 
za karę porosta.łą farbę. Był 
bliski śmierci". 

W jakże innych wairun­
kach, ale z równym zapa­
łem i gorącym pm·gnieniem 
pokoju i lepszego życia -
przygotowują się do Fesbi­
walu, co dni.a iin.tensywniej, 
młodili w ZSRR, Chińskiej 
Repuhlice Ludowej, NRD, 
Czechosłowacjri., RU!munH, 
Alban.ti. 

O Warszawie i jej hiisitoa"ii, 
o naszym kraju dyskutują 
chłopcy i <l:Mewczęta wszyst­
k•iclJ. k0Illtynein1tów. Tysiące 
l;ist&w, a w tym setki do 
łód!Z'.kiiej młod>Zieży, są spraw 
dziianem tego, z jaką nie­
cierpliwością oczekują wair­
su,a.wskiego spotkainiia. 

PRZY-GOTOWANIA 
W ŁODZI 

I w naszym mieście przy­
gotowania do Festiwalu na­
bierają coraz większego roz­
machu. Praiwie 70 tys. chłop 
ców i dziewcząt podjęło Czyn 
Festiwalowy, by swą pracą 
uC!ZlOić to wielkie międzyna­
rodowe święto m.lodi2li·eży. 

W przygotowania.eh do 
Festiwalu rozpowszechnia 
się iniejatywę Alicji Pie­
trzak z Za.kładów im. 0-
fia.r IO Września, wzrasta. 
za.interesowanie brygadą 
Graczyka z Zakładu Re­
montu Maszyn. Coraz wię­
cej :załóg m.łodzieże>wYch 
podpisuje na wzór zakła­
dów St.a.lina i Marchlew­
skiego międzyzakładowe 
współzawodnictwo festiwa­
lowe. Studenci i młodzież 
szkolna pn;epracowali oko­
ło 50 tys. roboczogodzin 
przy budowie urządzeń 
sportowych, ukwieceniu i 
zazielenianiu naszego mia­
sta. 
Komi>tety fesm1walowe w 

:zJaokła<laclJ. szkołach i u-czel­
niiach przygotowują symbo­
liczne podarki, które wręc:z;y 
młodzież łód'Zka delegatom 
inny-eh państw. 

W celu populairyzowania 
idei FestiwaJu UJruchomio­
nych 2JOS1tało szereg punktów 
informacyjny-eh m. in. w za­
kład.ach Strzelczyka, Dz.ier­
żyńskiego, M - 3, Emilii Pla­
ter itp. P.unkty te informują 
o Festiwalu, jego p.rogramie, 
pomagając radiowęzlom fa­
brycznym w pracy. 

W przygotowaniach do Fe­
stiwalu młodz,ież łódzka po­
si.ada szereg ooiągnięć w roz­
budQIWie i organ:.ZO.waniu no­
wych zespołów airtystycz­
nych, a.ktywiww.aniu k~ł 
sportQwych i ich dziailalności, 
setki chłopców i dzie·wcr.ąt 
uczestniczy w spartakia­
dach. 

SĄ JESZCZE BRAKI 

Wszystko to jednak lilie 
wyczerpuje je.s.?XZe naszych 
możłhvoścL W pracy przed­
festiwalowej ix>siiadamy sze­
reg słabości i biraków. Pod­
stawową słabością jest nie­
dostateczna praca wyjaśni.u­
jąca p1atformę politycmą 
F estiv.'<ll u. 

W przygotowaniiach do V 
Festiiwail.u biorą udz.iał mło­
dzi całego świata, i ci którzy 
należą do ŚFl\-ID i nie nale­
żący do Federacji, mlodzieź 
o różnych przekoruin.i:ach po­
lityCZiilych, wierzeniach re1i­
gij.nych. Główną 51prawą w 
przygotowan.iach do Festi­
wail.u jest WZ111.-0żenie walki o 
pokój. 
GłóWIIlym zadaniem mło-

drzii.eży łódzkiej w pracy 

st · .- -"-' · · Dal C. Eksportowo-Importowa 22,20 Boquszów 
mi arty alIDJ. 10uiutiml. - Zjednoczenie Przem. Mlecz. 22.20 Swieradów WDK organi;ruie 27 bm., o godz. 
:.ze szczegóły tej ir-:iiprezy W Szkoła 133 22,20 Jelenia Góra 18, odczyt T. Gic!fiera „Wspom-
najbliższych numer.agi. Br.red Techn. Włókiennicze 22,•2 Krynica nienia, wiersze i pleśni z 1905 ro- : 
sprzedaż biletów o00ywa ~ Szkoła II TPD 19,10 Darłi>wo ku", a :?8 bm .. równtet o godz.j 

Wydział ZdroWia 21,10 Bonytucham 18. odczyt prof. dr Maciejew,kie-
w MOI, Piotrkowska 104 a Sąd Wojewódzki 21,40 Mielno 110 „Zapobieganie urazowe wśród 
'VJ_~·o:_r~b~i~s~ie~·~··_:P~..1..'.io:.'.t::rk~o~w::s~k'..".a~f>~5:,'. . .!=~~~~..:-=.""".'"':'~~~~~-=-;~------------------• dz.leci". • 
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przedfestiwalowej jest ak­
tywny wkład w umacniian.ie 
sił pokoju na świecie. Zna­
czy to w praktyomej d~a­
łalnOOc:i popularyzowanie no­
wych metod produkcji, po­
zwalających obniżyć koszty 
wła.sne, wykrywa.nie rezerw 
produkcyjnych, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych. 
Uświadomienie młodzieży tej 
prawdy d1a szerszego wpro­
'\.vadzenia jej w codzienną 
pracę - jest siprawa ZMP. 

Zcurządy ZMP są zobowią-
7lalle w piracy przedfestiwa­
lowej z młod2Ji.eżą organti.zo­
wać sipo.tkania, odczyty, wie­
czornice poświęoone życiu i 
wailce młodzieży świaita, l'OfZ­
wiijać ruch szefostwa nad de­
legacja.mi innych k.rajów i w 
ten s.posób pogłębiać uczucie 
patriotyczne i internacjona­
listyczne naszej młodzieży. 

CO NALEŻY 
JESZCZE ZROBIC 

Jeśli dotychczas w zaikłtl­
diacll pracy, SZJkołach i uCZJel­
n1ach, mówi się o polityc=ej 
tireści FestiwaJu, to ba!I'drz.o 
ogólnie, w oderwaniu od ikQil 
kretnego pro~amu Festiwa­
lu. W tej priacy polf.irzebna 
jest ZMP poważna pomoc 
podstawowycll organizacjli 
pa!I'tyjny'Oł1, rad zakłado­
wych. ChodrzJi o to, by wy­
jaśn.ia jąc platformę politycz­
ną Festiwalu wskazać mło­
dzieży, że będzie to wspani.a­
ły pi-t.egląd s.portowych i kul­
turalnych osiągnięć młodrLie­
ży świata, przegląd dokona­
ny na wielk:ian Festtiwalu P0-
k-0ju. Pozwuli to młodzieży 
przełamać tendencje do oce­
ni.enia Festiwalu jedyn:ie ja­
ko imprezy kuJ:turelno - roz­
rywkowej. 

Nie dość umiejętnie wy-
1.asrna sj,ę również z czym 
młodzież pols.k.a i<Wie na 
Festiwal. Chodzi o za.:r.na.jo­
mienie ws:eysf.Jdch młodych 
ludzi, z dorobkiem w wa.lee 
o Pła.n 6-letni. Dużo w tej 
sprawie pomóc mogą admi-

Na potwrlerdlllenie można 
przytoczyć fakt, źe zobowią­
zania młodzieży nie :zawsze 
dotyczą tych podst.awzywych 
trud!Ilości, z jaildmi boryka 
s!ę zakład, a ad:mrinii~cje w 
swej w.iękSl2lOści nie zwcraca­
ją na to uwugL Nip. w :za­
kładzie im. Wa-lteira są trud­
no.śoi z wykonaniem planów 
produkcyjnych, a zairząd za­
kładowy ZMP myśH nad 
tym jak pomóc w budO'W'ie 
stadionu festi.WGlow.ego w 
Warszawie, zamiast S'konCEn­
trow:ać swe wysiłki na „prze­
zwyciężenie trudnośoi ist;nie­
jącyoh w zakliadJZ.ie. 

CAŁE SPOŁECZE8STWO 
GOSPODARZEM 

FESTIWALU 

Będrziiemy gospodair.zami 
FesbiwaJ.u, na którym odbę­
d:1Jie się około 250 spotkań 
między delegatami różnycil 
krajów. Dlatęgo konieczne 
jest by zarządy ZMP, rady 
z;akładowe przy pomocy i 
pod kJierownictwem parliii u­
zbrajały mrodrziieź w Zil.Jajo­
mość tego, co w naszej OJ­
czyżnie dokonude się. 

Wybrano już ponad 1.300 
uCT.estntl!ków Festiwiailu - 25 
proc. spośród nlich to chłopcy 
i dziewczęta nli.ewirganizowa­
ni. Ilość ta jest stanowczo ta 
mała. J es:t on.a wyrarrem 
niedostatecznego włączenia 
do pracy festiwalowej całej 
łód%kiej młodzieży. Ostaitruie 
tygodn;ie w.inny przynrl.eść 
radykalne zmiany na tym 
odoi:nku. 

Do pierwszego sieJ:!Pnliia po­
zos>tafo kilkad?Jiesiąt d1n·L 
Trzeba je wykorzystać na 
liiłn:tidację tych słabośoi, o 
których mowa \\ryźej. 

Festiwalem interesować się 
i za<jmmvać powinno całe 
społeczeńs-two, obok ZMP -
wszystkie organizacje spo­
łeczne. Porzwoli to łódzkim 
uczestnefkom Fesitiw.alu na go 
d'l"le reprezentowanie tcrady­
cjli naszego robotnicze~ 
miasta. 

Łódzkie brygady młodzieżowe 
we współzawodnictwie festiwalowym 

Przy tworzeniu nowej brygady musi oczywiście asystować 
salowy, majster, no i uczestniczki przyszlej brygady. 

Trzeba przecież &mówić d<>kł<ldnie każdą sprawę. określić 
pła.n pracy, podjąć zobowiązani.a. festiwalowe, wybrać sp1>­
śród siebie brygadzistkę ..• któr'ł z pewniliicią 7lOOtanie najlep­
sza tka.czlra Grażyna. Dębska. (na zdjęciu szós!.,1 od lewej). 
Brygada Grażyny będ:r.ic siódmą z ko!ei brygadą festiwah>wą 
w ZPB Im. Stalina (Zakład „C''). Do końca. czerwca t><>Wstanie 

jeS7.cze ci'ZJewlęć tak.ich brygad. 
Na zdjęciu: Ta.-deusz Piekiełny - przewotln!czący zarządu za­

kładowego Zl\IP omawia szczegóły pracy brygady 
festiwal<>Wej. 

Która z drużyn sanitarnych 
zdobędzie palmę pierwszeństwa~ 

Nieood.71ienne za'vodY od­
będą się dlZJiś, w niedzielę, 
o godlz. 10 na p1acu przed 
ZOO na Zdirowiu. Będą to 
ogólnomiiejsltie eliminacje 
drużyn sanbtan:nych PCK. 
które 'vyszły zwycię51ko z 
ełimi.lll.acj•i dzielnicowych. 
Jest ich 7: Z!PB im. Rewo­
lucjd. 190-5 r.. ZPW im. Rey­
monta, ZPO „Wólczanka", 
ZPB im. 1 Maija, Okrzei i 
Harnama o..'"az Łód~ich Za­
kładów Obuwia Gumowego. 

Na czym polegają zawody 
eliminacyj!Ile? 

Na ocenie sprawności w 
niesileniu pięrwszej pomocy 

w nagłych wypadkach. Ko­
mrs;a sędziowska, złożona 
z lekairzy, punkt.ować będ!Z!ie 
z,a sprawność, prawidło­
wość i szybkość w przeno­
~einiiu cho1rych, zakładaniu 
opaitrunków, robieniu szitucz 
nego oddychania iltp. 

Wymagania są dosyć du­
źe i zawroy będą bairdrzo 
oiekawe. Miejsce jest do­
brze wybrane, bo liczni 7JWO 

lennicy niedzielnycil. wyoi.e­
czek na Zdrowie będą ob­
serwaitorami itn!eresującej i 
r..ożytecznej imprezy, koń­
cząc-ej Tydzień Zd:rowil3 w 

Łodzi -



.\ 

A teraz zasłużony odpoczynek f . 

Skończył si~ rok szkolny 
Miła uroczystość w Ili TPD w Łodzi nego podchodzą przodowni­

cy nauki. 
Wczorajszy ranek byl upal 

ny i sloneczny. Nie Wldać 
było jak co dzień we wczes­
nych godzinach uczniów ain' 
uczennic z teczkami i książka 
mi, spieszących do szkół. Mło 
dzież szko1na zamiast ks ią­
żek i zeszytów - pięknie u­
brana niosła wiązanki 
kwiatów dla swych wycho­
wawców i pedagogów. To 
najuroczystszy dzień w karie 
rze uczniowskiej - zakończe 
nie roku szkolnego. 

W 27 szkołach podstawo­
wych i w liceach podleglych 
W ydzialo'Ni Oświaty, szko­
łach zawodowych, techni­
kach, pokv.it,o.wano wczoraj 
trud uczącej się młodzieży, 
wysiłki wychowawców· i pe­
dagogów - świadectwami za 
naukę. Od dnia dzisiejszego 
młodzież ma wakacje. rozje­
dzie się na kolonie letnie, by 
korzystać z zasłużonego od­
poczynku. 

* * * 
W szikole ogólnoksztakąceJ 

stopnia podstawowego i liceal 
nego - III TPD im. T. Ko­
ściuszki przy ul. Sienkiewicza 
46 w gabinecie dyr. Mieczy­
sława Woźniakowskiego ruch 
panuje niezwyklv. Zbliża się 

godzina 11 - chwila uroczy_ 
stego rozdania matur absol­
wentom, dyplomów przodo­
wni•kom nauki i świadectw 
tym, którzy uczyli się najle­
piej. 

Wiele osób przybywa do dy 
rektora, zapytując o rnstatnie 
przygotowania. Jest rektor 
Uruwers.)lltetu Łódzkiego prof. 
dr Jan Szczepański, przedsta 
wicie! Wydziału O~wiaty 
Prezydium Rady Narbdowej 
m. Łodzi ob. Brodzki, 
przedstawicielka ZPB jm. 
Stalina - przodownica pracy 
ob. Kruszyńsika i wiele ' in­
nych. 

Niespodziewanie do pokoju 
wchodzi maly chłopczyk -
Janusz Młotkowski, wręcza 
dyrektorowi list i dużą koper 
tę. Janusz byl chory, prze­
bywał w WieńC'U - Zdroju. 
Obecnie melduje swój p0-­
wrót z Wieńca, skąd przy­
wiózł dyplom wzorowego za­
chowania się i dobrych po­
stępów w nauce. Wzruszooy 
dyrektor Woźniakowski ca­
łuje maka, dziękując mu, że 
bez zarzutu uczył się i zacho 
wywal. 

W obszernej auli zgroma­
fu.ili się najlepsi uczniowie 

Dyskutujemy 
nad modelami mundurków 

Onegdaj informowail'iśmy 
czytelników o pokiaziie mo­
deli mun.dUJrków szkolnych, 
:rorgamii'ZIOwa:nym. przez Minli­
ster.stwo Oświaty i ZZNP w 
Wairsiza1W1ie. Zaipowi€dzde1iiś­
my pod.a.n.ie sz:czegółów, dio­
tyczących samycll modeli 
celem zapo:mainiia się z nimi 
prooz wszystlcich '.llari.nitare­
sowamych i wyiraźen:ila swo­
jej opiind!i. 

Zaimiies:zx:zamy modele w 
taklim porządiku, w jak.im by­
ły demonstrowoa111e, poozynia.­
jąc od grupy pier-Wszej, prze­
znaiozonej dla najmlodsrzyeh 

k1aJS szkół podiSltarwowych 
(I-IV). 

Dla dziewczynek klas 
p~erwszych przewtldl7Jiiane są 
swkienlk:i bez rękawów lekko 
rozJkloS1ZOW1aine. Do nich blu­
zec:llkii w dowolnych koło-

• rach. Luźny żaikiiec.iik na 

wierzch na d:rui. chłodniiej-
sze. 

Dla chłopców kTótk.ie spo­
denki, mairyn.airłm jedinor:zę­
dtOWa z pa<tiką, kołnierzyk 
wyk!Jadainy, rnme być także 
z;aipinany pod szyję, w roziie 
gdy mrody człowiek zapo1mni 
srwilitk.a. Dość ohs:zerne kie­
szenie jiaik równ<i:eź ziaipięcie 
na guziiki podyilci:.owaine jest 
skłonnością do giromadizeni.a 
i ch~ia „sikairbów". 

Dla dziewcząt i chłopców 
- jiaiko wiierzichni strój zimo­
wy - pai!Jto n.a waita1iniie luź­
ne z ipalSlkiem n.a. kliamirę. Jest 
jesizwe jeden model - letni:a 
spódindio?Jka dila d!Ziewczynek 
n.a szeleczikJi., sk.rrz;yżo~e 
z fyłu. 

Prosiimy przyjirzeć si.ę u­
ważnie modelom i nadesłiać 
nam swoje uwagi. 

(zt) 

Nagród dla nich cala ster­
szkoty i li'ceum, maturzyści, ta. - Ksiąilki, albumy, dy• 
którzy opU1Szczą już na zaw- plomy. Kolej.no podchodzą do 
sze mury tego gmachu, ro- stołu Barbara Pruszyńska, 
dzice, przedstawiciele komi- Marek Zalewski, Paweł Wy­
tetu opiekuńczego i zapro- rzykowski, Karol Swiercze­
szeni goście. wski, Barbara Kwiatkowska 

Rozipoczyna się uroczysty i wielu, wielu innych. Jes.t 
akt zakończenia roku s:?Jkol- ich okola stu. Dyplomy i świa 
nego. W prezydium zajmuje dectwa otrzymują najmlodsi 
miejsce przedstawicielka Wy prymusi szkoły z rąk dyrek­
dzialu Oświaty KŁ PZPR ob. tora, nagrody wręcza im re­
J. Kawczyńska. Dyrektor ktor UŁ prof. dr J : Szcze­
Woźniakowski mówi 0 osią- pański. 
gnięciach szkoły w ootatnim Wszyscy cieszą się i rad'll-' 
roku. Osiągnięcia te są nie- ją z osiągnięć najlepszych u ... 
małe. 83,3 proc. uczniów o- czniów III TPD. Chl:opcy i 
trzymało promocje do klas dziewczęta mają teraz zasl:u­
wyższych. Pięciu wychowan żone wakacje, a nauczyciele 
ków szkoły zdobyfo dyplomy i wychowawcy - sowicie wy 
na olimpiadach matematycz- pr·acowany odpoczynek. 
ncj, fizyc.mej i chemicznej. Zb. Skb. 
Zwycięzcami na olimpiadzie -------------­
matematycznej byli All1drzej 
Werner i And=ej Staszczak, 
w fizycznej również All1drzej 
Werner i A. Podriędkowski, 
w chemicznej Jacek Tworek. 
43 ucmiów klasy jedenastej 
zdało egzaminy doj-rzalości 
(na 49 dopuszczonych do ma 
tury), przy czym uczniowie 
Madej i Werner to przodow­
nicy nauki, którzy od c:zite­
rech lat legitymują się samy­
mi piątkami. Sala powitała 
okla·skami Cypriana Kosiń­
skiego, znanego siatkarza, 
członka kadry narodowej, 
który zdał egzamin maturai­
ny róvvnież z. odzi;iaczeniem. 
Gdy dyrektor Woźniakowski 
zakończył rozdawanie świa­
dechv maturalnych, na sali 
rozległ się chóralny śpiew 
hymnu szkoły. 

„Bo piękna jest ta nasza 
czapka szara 

i... buda stara". 
S.piewali UJC2lniowie i abi­

turienci. A „buda sta.ra" -
III TPD będzie jeszcze ła­
dniejsza, bo w 111ajbliż.5zym 
czasie wy>budowainy tu zo­
stanie basen plywaoki, sala 
gimnastyCIZilla nowe izby 
szkolne. 

Przodowruca ZPB im. Sta­
lina Zofia Kruszyńska gra­
tuluje uc2llliom i abiturien­
tom ich sukcesów w nauce, 
przedSltawioiele komitetu r.i­
dzicielskiego dziękują nau­
czycielom za icll trud i mo­
rolną pracę w wyclt-O<Waniu 
mlodzieży. 

Wresttie ostatni akt uro­
czystości: do stołu prezydial-

Dziś, 26 czerwca, o godzinie 16,. 
w lokalu MJejskiej Biblioteki Pu• 
blicznej im. L. Wąryń~klego, przy 
ul. Gdańskiej 102, odbędzie się u­
roczysta narada, podsumowuJą,ca 
osiągnięcia konkursu czytelnlkow 
wiejskich w rejonach rolnych 
wielkiej Łodzi. Na zakończenie -
bogata część artystyczna. Wstęp 
wolny. 

* * * 
Zarząd Wojewódzki Towarzy• 

stwa Wiedzy Powszechnej zawia­
damia prelegentów WKP, że w 
poniedziałek, dnia 27 bm., o godz. 
18, odbędzie się seminarium WKP 
z następującym porządkiem dzien­
nym: informacja polityczna 
pro!. Ryszard Łunińskl, sekcja hu· 
manistyczna - Joachim Lelewel 
- mqr Władysław Bortnowski, 
sekcja medyczna - Czy powinniś 
my leczyć się zlolaml - prof. Jan 
Muszyński, sekcja techniczna -
Ropa naltowa - inż. Gajewicz. 

* * * 
Klub Międzynarodowe! Prasy I 

Książki w Łodzi, ul. Piotrkowska 
86, zawiadamia, i:I: we wtorek, 28 
czerwca br., o godz. 19, odbędzie 
się wieczór pn. „Sprawy między. 
narodowe". Referat wy!JIQsi Ja­
nusz Garlicld. Po referacie wy­
świetlony będzie fllm produkcji 
czechosłowackiej. Wstęp wolny. 

* * * 
Zarząd Łódzki ZMP i Wydz. Oświa 

ty Prez. RN m. Łodzi zawiada­
mia, że w dn. 27 bm„ o godz. tł, 
w ZarUJdzie Łódzkim ZMP przy ul. 
Piotrkowskiej 262, odbędzie się od 
prawa dzieci, które wyfeżdźala n'\ 
placówkę Polonii Zagranicznej. 
Pożądane jest przybycie rodziców. 

ll( PRACOWNICY POSZUKIWANI 1111 
SAMOCHÓD 4-osobowy ! POKOJE, kuchnia, i SPóWZIELNIA LEKA-

11 OGŁOSZENIA DROBNE 1,1 małolitrażowY sprzedam I pRACA I przedpokój. balkon. sło- RZY SPECJALISTÓW. 
lub zamieme na moto- nec:zme w Płocku zamiP.- Łódź. Piotrkowska 3: po-

UWAGA! Statystów z włais.nymi rowerami 
do filmu młodzieżowego zatru<lni Wytwórnia 
Filmów Oświatowych w Łod~. Kandydaci 
obojga płci w wfeku od 1' do 20 1at proszeni 
są o zgloszen1e Stię z roweiramJ. we wtorek, 
dnia 28. VI. 1955 r. o godz. 9 rano przy pl'zy-
stanku tramwa1owym Marysd1I1 na srosie Pa-
bianickiej. w wypadku niepogody zbiórka 
odbędzie się nash~tmego dnie o t-e.i samej 
porze. 1461 
Wykwalifikowaną osobę do repasacj1i poń-
czoch - m,aszynowe podnoszenie ocrek -
zatrudni PSS Łódź - Północ, ul. Piotrkow-
ska 36, II piętm, pokój nr 16. 3774-G 

Starszego mechanika i technika. - technologa 
drzewnego za1trudrnią od Ziaraz Zgierskie Za-
kłady Przemysłu Terenowego. Zglloszen.ia 
Przyjmuje sekcja kadr Zgierz, ul. Sikorskie-
go nr 3. 1456 
St. księgowego ze znajoffiOOoią kosztów 
własnych na stanowi siko z-cy głównego 
księgi;Mego poszukuje Centralna Wytwórnia. 
()lejków Eterycznych. Podainiia z życiorysem 
nalezy składać w sekcj,i personalnej wytwór-
ni, przy ul. Wólczańskiej 4 a. 1455 
Tkaci~ żakardowych i technika. włókiennika 
na stanow1sko technologa przyjmą na tych-
m tast Łódzkie Zakłady Włókiennicze Przem. 
Terenoweg0 im. W. Pstrowskiego w Łodzi, 
ul. Cz. Butora 42. 1460 

-3 wysoko wykwalifikowanych ślusarzy i to-
karza za,trudnią od zairaiz ZPW im, Wł. Rey-
monta, Łódź, ul. Łąkowa 375. Zgłosz,eni.a oso-
b~ste przy jmuje dz:i.ał pers~malny. 1457 

Przewijaczki. obcią,gac'.1 lri, prządki obrączko-
\\re, prządki na wrzeciennice cienkie, po ma-
gacz ki obrączkowe, uczennice obrączkowe, 
uczennice na przędzalnię średnioprzędtną, 
uczennice na przędzalnię odpadkową w wie-
ku ponad lat 18 oraz pracowników do straży 
przemyslowej i pożarnej , na nową przędza!-
nię zatrudnią n.a tychmiast Za.kłady Pnemy-
słn Bawełnianego im. Armii Ludowej w Ło-

.;.;___________________ <:ykl z koszem. Jan Wal- - nie na pokói z kuchnia rady. zabiegi. zastrzyki. 
cZa.~. Ozorków. Zeierska GOSJ?OSIA umiejąca Ji(O- w,~dzi. Wiadomość - rentgen. Punkty den.ty-

' 
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MASZYNOPI~ANIA, ste 
nografii biurowej, biuro­
wości (także księgowosć) 
Kursy Stowarzyszerua 
Stenografów - Maszyni­
stek. Zgłoszenia: Kili.ń­
skiel!o 50, Piotrkowska 83 

PIES szary z długim wio 
sem zaginał. Od'Pl"Owa­
dzić za wynaigrodrzeiniem 
Łódź, Obr. Stalingradu 
nr 70-28. 

Oszczędza1 

PLAC z ·domkiem przy MOTOCYKL „Zilndapp" MOTOCYKL 3~0 mark Kochanówce zaffileruę ma klatki plers1owe1, zc­
ul. Marysińskie.i 53 (mit::- 350 cm sześć. na kardan j I. Z. nowy do sprzeda- na padob.ne w Lodzi. - łądka dr Baran. Piotr­

dzi. ul. Pab1amcka 184 7186. Zgloszerna oso-
1 
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Dziś o godz. 10 
Parku w 

Poniatowskiego 
Sztafeta Expressu 

w doborowej obsadzie 

Na stadionie 

w 
DYNAMO 
MOSKWIE 

Makomaski pobił rekord Polski 
na 

Po raz siódmy z Bułgarią 

w Sofii i Rzeszowie 
oczekuje naszych piłkarzy 

powaznq eqzaftlin 
Nowe twarze w reprezentacji B 

Dziś w alejach Parku 
Poniatowskiego rozegrany 
zostanie doroczny lekko­
atletyczny bieg sztafetowy 
7 x 2.000 m o nagrodę 

400 · m w czasie 47,5 
Swietne wyniki w pierwszym dniu 

wielkich zawodów lekkoatletycznych 

Czas ten jest rÓ'wny „brodaie­
mu" rekordowi Eur<>PY Niemca 
Rudolfa Harbiga. Drugi na. me­
rie - Węgier Ada.mik, który o 
pierś wyprzedził Makoma.skiego 
równie--.i; pobił rekord swego kra­
ju czasem 47,5 sek. 

J akże odmienny jest skład re· wać, gdyż Je-derskiego przenie­
prezentacji Polski „B" na dzi- siono później do zespołu pierw­

&iejszy mecz międzypaństwowy z szego na mecz w Sofii, gdzie za­
Bulgarią w porównaniu z tą dnt- stąpi Trarnpisza, w Rzeszowie 
żyną, którą widzieliśmy w Lodzi natomiast na prawym skrzydle 
w walce z drugą reprezentacią zagra Gronoiwski. W ten sposób 
Rwn,unil. Niemal same no-Ne frodkowa trójka łcdzian będzie 
twarze. Z całego zespołu, ktocy miała po bokach obcych skrzy­
tak fatalnie spisał się na stadio- cilowych i wiele zależeć będzie 
nie Włókniarza ostały się w no- od tego, czy nawiąże z nimi do­
wym składzie nazwiska dwóch stateczne porozumienie. 

przechodnia, Redakcji 
„Łódzkiego Expressu llu­
stro.wanego". 

Na starcie zobaczymy następu­
ce zespoły: AZS (Wrocław), CWKS 
fBydgoszczl, KSMW „Flota" (Gdy­
nia), BKS „Chojny", SKS „Olim 
pia" (ł.owlcz). TKS „Wlóknlarz", 
Start, ZS „Włókniarz", Unia, 
CWKS (Warszawa!. Gwardia (ł..), 
LZS (ltlzcfówJ. 

W sumie mamv więc 12 zglo51:o 
nvch sztafet. 
Brak jest dru 
żynv Gwardii 
z Bvdqoszczy, 
która w ubie 

Moskwa oglądała wczoraj pierwszą turę wielkiego meetin 
gu lekkoatletów kilkunastu państw. Już sam start wielu 
mistrzów · i rekordzistów Europy, medalistów olimpij­
skich - najlepszych lekkoatletów świata, był za.powiedzią 
rezultatów najwyższej klasy. 

I nie zawiedli się zwolenni- towarzystw1e j.aik mistrz Euro 
cy „królowej sportów" w I py Ignatiew, Węgiier Adamik, 
ewych ocwkiwa•nia.ch. Wszys- rekordzista Szwecji Brond­
cy zwydęz,cy za.prezentowali stroem, czy najlepszy 400-me­
wysoką formę i wyn<ind n.a n.aj tI'O'Wiec Francji Goudeau 
wyższym poziomie. n.asrz. młody bi·egaoz potrafił 

W sobotę S'tartaw.ał.a też zająć trze;-'.e miejsce. . . 
czwórl<a Polaków A w_ ogolc 400. m był b1eg1em 

Bardzo wysoki pll'Ziom zade­
monstrowali specja.łiści od rzul1J 
młotem. Zwyciężył mistrz Euro­
py - Kriwonosow (ZSRR) 63,65 
m, co jest najlepszym tegorocz­
nym wynik.iem na świecie i dru­
gim w historii tej k~nkurencji. 
Eksrekordzista świata N<>rweg 
Strandli był tneci - 59,17 m., a 
mistrz olimpijski Csermnk 
(Węgry) dopiero szósty, 58,43 n •. 

W biegu na 100 m kobie( bez­
konkurencyjną była Christa Stu­
bnick (NRO) która pokctna.la ko· 
alicję sprinterek rad7-ie:iltirh. 
Jej czas - 11,6 sek. Druirą była 
Olejniczenko. a trzecią ltkina (o­
bie ZSRR) w jed,a!rnw.vm cza­
sie 11.9 sek. Polka Kusion z c":a­
sem 12.5 •ek. zajęła (rzf'cie miej 
sce w jednym z przedbiegów i 
nie weszła do finalu. 

tylko pil:karzy, bo nieudany mecz Więcej zaufania wzbudT.a w po­
z Rumunią dostateczrue przeko- mocy pan Wiśniewski - Olej­
nał wszystkich. nawet laików pił nik. Wiś:niewsld na me.ezu z 
karskich, że dobór zawodników Rumundą zasłużył nawei na nie­
przeprowadzany ood hasłem - złą notę, a przypuszczać należy, 
1eden od Sasa, drugi od lasa -· że Olejnik bQdzie dla n.i.ego od­
nie zdał egzaminu. Taka koncep- powied.n~ejszym partnerem niż 
cja zbankrutowała n.a całej linii. chaotyc2llti.e poczynający 90b1<? 
Zrozumialv to czynniki decydują Bieniek, ktti,.ry tym razem prze­
ce o składzie reprezentacji i nie widziany jest\ w rezerwie. Zresz-

rekorclow. Zwycięzca - Igna- chcą powtarzać pope1'n.ionego tą Bieniek n.a .ostatnim meczu 
z tej czwór ki powiodło się t1ew (ZSRR) ustanowil nowy re„ 

tyl!w je<l1nemu, Makomar51Ide- kord kraju wynikiem 46,0 sek. 
mu, który usbnowił wczoraj 

hiędu. Garbarnia - WI6.1mfarz daleki 
q!ym roku 
zdobvta na-
qrodę prze-
chodnią. Nie 
i est jednak 

wyklucz.one, że Gwardia zgłosi 
s1.ę w ostatniej chwili przed bie­
q1em. 

w biegu n.a 400 m nowy re-
kord Polski o pół sekundy Dobra 
lep.szy od rekordu Macha. posła wa 

Zwrócono przede wszystkim u­
wagę na linię ofensywną, stara­
iąc się dobrać napastników w 
ten sposób. żeby nie pominąć 
ważnego czynnika jakim jest 
Lgranie. O-Obry atak to przecie?: 
polowa zwycięstwa. a stworzyć' 
go można tylko przez powołanie 
~lego członu jednego z czolo­
wych zespo!ów li~wych. Wybór 
padł n.a czwórkę nanastiników 
Włókniarza - Jezierskiego, Pi­
larskiego, Szvmb<H"•kicgo i So­
J')<lrka, których postawa w ostat 
'lich ciężkich bojach ligowych 
me nasuwała pm:vażniejs.zych o­
biekcji, a w każdym razie była 
lepsza niż kolegów z innych dru­
żyn. Lewą f1ankę ma wzmocnić 
Wiśni-OWski (Górnik Zabrze). 

Musimy z przvjemnością stwier 
dzić, że bieg nasz ''" tym roku 
wzbudzH duże zainteresowanie 
wśród zawodników zamiejscowych. 
Będziemy mieli możnosć powitania 
na starcie lekkoatletów: z War­
szawy, Wrocławja, Bydgoszczy, 
Gdyni, Łowicza no i ;z Łodz.i. Wal­
k~ rta trasie ze względu na wy· 
. rownany poziom czolowych dru­
zyn zapowiada sie nadzwyczaj in­
teresująco. 

Zbiórka zawodników o godz. 
8.30 w szkole przy ul. Zeromskie­
qo 115, koło Parku Poniatowskie­
qo. O qodz. 8.35 odprawa sędziów. 
O qodz. 9 odprawa kierowników. 
Godz. 9.40 wymar52 lekkoatletów 
na start. O qodz. 9.50 powita.nie 
drużyn, Godz. 10 start. 

Start i meta znajdować się bę­
dą w alei koło Pomnika Wdzięcz· 
n ości. 

Automobilowe 
• eIDOC e 

Makoma•ski pobiegł fanta­
stycznie. W ta:t doborowym 

Bugalski pią•y 
w w~ści~u w NRU 

W sobotę 25· bm. na tra.sie 
Karl-1\'.larkstadt - Erfurt r<Yi:e­
grano I etap międzynarodoweg'I 
wyścigu kolarskiego. Długość 
tra.sy wyn<>siła 193 km. Zwycie­
żył triumfator VIII Wyśdgu Po­
koju Schur w czasie 5.31,38. P()­
nad 6 minut za zwycięzcą linię 
mety minął młody ko(łlarz ze 
zrzeszenia sportowego R.Gtation 
- Hagen (5,37,56). Najlepszym z 
zawodników zagranicz.n •eh był 
Polak Bugalski, który zajął piąte 
miejsce. 

"'kim, Bielakiem, Jab!ońsklm, Su­
chardą i '.J.'imoszk..iem na cze!<>. 
Najlic2l!ldej obsadziły zawody o­
kręgi motorowe St.alinogród i 
Warszawa. Obok nich pojadą za­
wodnicy Częst.ochawy, J.,ublina, 
Krakowa i innych miast. 

Znamy wielkie zainteresowa­
nie mieszkańców Łodzi żużlem. 
Na tor przy Pl. 9 Maja n.a zawo­
dy mot.ocyklowe przychodzą ty­
siące widzów. Dziś wprawd2!1e 
rJe będziemy mieli w naszym 
mieście żadnej imprezy żużlo­
w ej, niemniej czekają nas wiel-
kie emocje w dziedzinie sportu Dla publiczności zbudowal!lo u 
pokrewnej żużlowi. wylotu ul. Nowotki przy PL Po-

w obwodzie zamkniętym mię· koju specjalną trybunę, a wzdłuż 
czy ulicami Jaracza i Smutną _ całej trasy będzie wiele miejsca 
na ul. Uniwersyteckiej będziemy dla tysięcy łodzian - zwolenTLi­
świadkami wielkich wyścigów sa ków emocji aut.omobilowych. 
mochodów sportowych. Wyścig! A więc dziś o godz. 15 spoty­
te odbędą się w ramach II elimi- kamy się wszyscy n.a trasie or­
n.acji do mistrzostw Polski. Na gani.rowanej przez PZMot. Lód± 
starcie ujrzymy najlepszych pol- j II eliminacji do samochodowych 
skich automobilistów z Nah<>r- mistrzostw Polski. 

RADIO 
NIEDZIELA, 26 CZERWCA 

8.15 (L) „Muzyczny punkt usłu­
gowy". 8.30 Muzyka klasyczna. 
8.55 „Zarysy Ameryki" - fragm. 
książki Dickensa. 9.15 Zespoły 
swietlicowe prze<! mikrofonem. 
J.40 Aud. dla dt:ieci w wieku 
przedszkolnym. 10.00 „Nowe na· 
grania" - aud. sł.-muz. 10.30 
„Poezja i muzyka'". 11.00 Ąudy­
CJa historyczna. 11.15 Uczymy w: 
piosenek. n.a Swiatowy Festiwal 
Młodzieżowy. 11.30 Aud. z cyklu: 
„Spiewacy polscy'" . 12.04 Pora­
nek symfoniczny. 13.00 „Jak Pol 
; '.rn długa i szeroka". 13.30 Muzy 
"'a dla wszystkich. 14.10 Rozmai­
'.0ści, czyli magazyn literacki. 
15.00 „Całokształt twórczości Cho 
pina". 15.30 „Z życia Związlr.1 
~:adzieckiego". 16.00 „Z całego 
'Wiata". 17.05 „Na marginesie 
v ielkiej polityki". 17.15 „Na 1·a­
·, <owej estradzie". 18.15 Transmi­
-Ja II połowy międzynar-0dowego 
.,eczu Polska B - Bułga,ria n. 
··„zgrywanego w Rzeszowie. 19.0fJ 
cvluzyka taneczna. 19.15 „We­
oly kramik". 19.30 (L) Koncm 

· •'Zrywkowy w wyk. orkiestry 
ffPR. 20.00 Melodie taneczne w 

nyk. zespołu instrumentalnego 
·i J. Haralda. 20.:c<O „Malwa" -
., c:ment noweli Gorkiego. 21.00 
\ „Pół godziny sportu". 21.52 

' ) Muzyka tanec.ma. 22.00 Ogól-

nopolskie wiadomości sportowe. 
22.40 (L) Muzyka. 22.50 Muzy.Ka 
różnych narodów. 

PONIEDZIALEK, 2'1 CZERWCA 

12.20 Na swojską nutę. 12.40 
Audycja dla wychowawczyń 
przedszkoli. 13.10 „Krewni" frag 
mant powieści. 13.30 Audycja Jla 
:lziecL 14.10 Audycja dla dzieci 
starszych. 14.50 Rewia słY111nych 
orkiestr i piosenkarzy. 15.25 ~on 
cert solistów. 16.00 Muzyka roz­
rywkowa. 16.25 Muzyka symfo­
niczna. 17.00 Z życia Związku Ra 
dzieckiego. 17.30 (L) Lódz.ki drzien 
nile radiowy. 17.45 (L) Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu ma­
łych zespołów in.strumentalny~:1. 
18.00 (L) Audycja slowno-mu­
zyczna dla dzieci pt. „Czekają na 
n.as". 18.20 Koncert roz.rywkcwy 
orkiestry Rozgłośni Lód7.kiej Pol 
skiego Rad!i.a. 19.00 Muzyka i 
aktualności. 19.25 Audycja n 
książce St. Lema „Sezam". 19.45 
Z cyklu „Kompozytor tygodnia". 
20.30 Aktualny felietOIIl na tema­
ty mię.;zynarodowe. 20.40 Na mło 
dzieżowej antenie - nowiny fe­
stiwalowe. 21.05 Muzyka tanecz­
na. 21.50 Kronika sportowa. 22.00 
PieŚllJi M0<11iuszkowsf'Je w opr. 
polskich komp. 22.20 „Cr.isanLa" 
- odc. opowiadania. 22.40 P<>rle­
rewski: Sonata a-moll. 23.05 Mu­
zyka tanec:zma. · 

łodzian 
na letnich Igrzyskach 
Harcerskich 

W skoku w dal słabiej niż sii: 
spodziewano w:vpadi Krmiidl<>w­
~ki. który z.ają.ł 5 miejsce 
7.05 m. Zwycięf.:vł mistrz Emopy 
- Węgier Foeldessy - 7.41 rn 
przed Grigoriewem (ZSRR) 
7,24 m. 
Pozostałe wyniki: 80 m pł. 

Niezłe wyniki sportowe osiąga. 
iii na Letnich lqrzyskach Harcer­
skich reprezentanci Łodzi i woje­
wództwa łódzkieqo. Np.: w ~zwór 
boju lekkoaNetycznym reprezen­
tacja województwa łódzkiego za­
irła V miejsce. Zwyciężył Wro­
cław - 2.452 pkt. przed Stalino­
qrodem - 2.409 akt. Gdańskiem 
i Bydqoszczą. Dobry rezultat w sko-

ku w dal o­

Martynienko (ZSRR) - 11,l sek., 
110 m pł. - Stolaww (ZSRR) -
14,3 selt., skok wzw:vż mężczyzn 
- Stiepac.<>W (ZSRR) - 200 cm, 
Dysk mężczyzn: Grigałka. (ZSRfi) 
- 53,16 m, 800 m mPżczyzn 
Boysen (Norw.) - 1.48,5 sek. 

Należy żałować, że koncepcji 
tej nie da się w pełni zrealizo-

siąqnął lódz· 

~!~;~~~Rozkład j.azdy drużyn „dzikich" 
Stalinoqrodu Dalszy ciąg półfinałowych roz- ny Podm. - Blok 26 Juliainów. 
Dubikiem -:-1 ~ywek drużyn „dzikich" nastąpi Boisko przy ul. I etniej od ~o-

. 5.75 . m. . R~>- w poniedziałek, 27 bm. Ustalon<J, dziny 16. Maratt"l!l - Techn. 
wn1ez wsrod · · będ t · dr G ł dziewcząt w skoku w dal łodzian- ze ~ac ą nas ępuiące u- oodezyjne, Szko a 43 - KS 

ka Malarek zajęła II miejsce wy- zyny. Chojny III, Victoria - Wisła. 
nik1em 4,47 m. Konkurenc_ię tę wy Boisko w Park.u Ludowym od Komisja organizacyjna turnie-
qrala harce~ka ze Stałmogrodu, godz. 16. Medyk _ Huragan (ui ju zwraca uwagę, że w tzw. dru-
Zuberska, ktori' skoczyła o 4 cm . · . . . · żynach „dzikkh" nie mogą brać 
dalei niż iei łódz.ka koleianka. W Lunanowskiego), P,etkiruanka udziału zawodnicy rozgrywający 
rzucie pilką oalantowa zwvcięży- Blok 578. Karolew - 17 Szkoła zawody mistIT..owskie w barwa<'h 
li: Ksztantek (Stalinogród) · - 'TPD, Górniak I - Nadzieja. zrzeszonych kól sportowych. Ka-
77,78 m wśród chłopców, i Kraw- Boisko Sparta II od a<J<lz. Hi pitanów drużyn zobowiązuje się, czykówna (Szczecin) - 58,50 m w " 
konkurencji dziewmąt. SZ<tafetę KS Kilińskiego - Arturów,ok, żeby począw·szy ;xl 27 bm. kal.dy 
chłopców 4 x 150 m wyqrali repre Techn. Przem. Jedw. - Sprawię zawodinik posiadał dowód z foto-
zentanc< Łodzi-województwa dliwi, Jedność - Iskra, KS Ch<Jj grafią. 

WAŻNE 'l'ELEFONY Karolewska 48. Przvbv-

Pogot. Ratunkowe 254-14 cnf)n~„.· e?Ki(P\('7 ~~1::~ki:~0 4
1. Limanow Straż Pożarna 8 • Yo A.Z..~ ... -., • O 2'1.6. (poniethialek): 

:Kom. Miejska MO 253-60 19 30 p dl . STYLOWY (Kili'. ki Armii Czerwonej 53. 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 · · rogram a na.1 ns ego Zgierska 63. Plac Wol-

młodszych f!.. 16. 17 . nr 12,~) „Rezerwowy ności 2. Nowotki :łl, 
tn• Ml.ODA G\!ARDI:<\ (Zie gra.cz . g, 16, 18. 20. Rzgowska 51. Gdańska 

T-Eł\-T11r" 1~~ ?> .,,:r.;1ebezp1eezua J)Olr. g. ~1. dozw. od 23. 
mesmna g. 14, 16. 1ę, lat 12; 2 •. 6. J!!· l~. 20 AS A1 Ifościuszki ł8 
20. por. f!.. 10. 12: 27.b. TA'.J.'RY (S;enkieWicza 40) . tał. d . 

OPERA (Więckowskiego „Radziecka Litwa". „Noc w Wenecji" ::r. pel01 s e yzury nocne 
15) g. 10 .. Straszny „Bumelant" od lat 7 16. lB. 20. poc. g. 11. 
dwór"; 27.6. g. 19 g. 16, 18. 20 12.15 .. Złot.v kluczyk" z y ZPITALI 

NOWY !Wieckowskiego MUZA (Pabi.an.icka 17;:, 27.J>. „I~a."';:a~a przy DY UR S 
15) I!.- l!ł „Maturzyści". „Wyjęci sp-Od praw\\" glowne.1 uhcy g. 16. 26.6. (niedziela): 
g. 19 „Don Jua.n" g 16 18 20 _ _, lat 1„ 18. 20. dozw. od lat 14 p-• . . . k 1 27.6. il1ieczynmy · · · · uu . . 0

• WOLNOSC (Przybyszew- . ..,.ozmcw - gme 0 °-: 
POWSZECHNY (Obr. por._ g. 11 „Gęs.1 baby skiego 16) Czarodziei- giczny: Od godz. 8 do W. 

Stalingradu 21) g. 14 Jagi"; 27·6· I!.. 18· 20 ski kapel.;;sz". g. 1·6. Szoital im: . M. Cur!e-
„Mazcpa.", g. 19 POLONIA (Piotrkowska 18, 20, por. g. 11: 2'1.5. Skłodowsk!e1. ul. Cune-
„Współwinni"; 2'7.6. 67) .. Natchnienie" e. g. 16. 18. 20 SkJodowsk1e1 15. Od !!O-
nieczyn.ny 16. 18, 20. po.r. g. 10. 12 WLOKNIARZ (Próchni- ~izmy 20 do 8: Szmtal 

IM JARACLA (Jaracza doz.w. od lat 12. 27.6 g. ka 16) .. Urok szatana" im. o/ Jordana, ul. Przy 
27) g. 14 „Zbójcy", 27.li 16. 18, 20 i!,. 15. 18. 20. por. g. rodnicza 7-9 
g. 19 PRZEDWIOSNIE (Żerom 10.30: 2'1.6. g, 16. 18. 20 

MUZYCZNY CPiotrkow- skiego 76) „Opowieść WISLA (J. Tuwima l) ~7.6. (Poniedzi.ale-k): 
ska 243) g. 19.15 „Ta- atlantycka" g, 16. Hl. „Upiór na sprzedaż" !!. 0.d g~z. 8 do 20: 
jemnica Dedala" 20. dozw. od lat 12 14. 16. 18. 20 par. g. 12 Szp~tal 1.m. ~ Wolf. ul. 
27.6. g. 19.15 27.6. g. 18. 20 27.6. g, '16. 18, 20 Lainev.nn.ick.a "~-36. Od 

Ml.9DE<,:W Wl~ZA <Mo POKOJ .tKazimierza G} ZACHĘTA IZl!ierska 2m.1<odzd. 2JO <l<:_~· LSz~l 
muszki 4a) rueczynny - · d · · - Skrzydła.tv dorożkarz" Jm. r or""'''l<l' u Y 

ESTRADA SATYRYCZ- .. Zagubione ziecm- .. 16 18 20 „ 11 rodrniicza 7-9. 
NA (Tra ugutta 1) !Z. st.w<>" g, 15· 18• :w, ~r: a· . d I· t ~: gŻ7 6 
19 15 L d kwi tlti" g. 11 „M.aksymek"; 2<.b ~a· 2~ a • . . 26.6. (niedziela): 

· · ·· a ne a g 18 20 g, · Chirurgia· Sz;pital im. 
27.6. g. 19.15 1 MAJA (Kilińskiego 1'7Sl DWO~C9WE (Dworzec dr Ster'lin~. ul. Sterli.n-

„Nie ma . pokoju pod Ka~)•k1) .,Sławne m~.- ga 1-3 
• a.t .__ oliwkami" g 15 17 19 rze •.. Wyspa J1>nasa. 

łt I(,•,..,.,.....* poc. g. 11: 27.6 .. g .. 17, „Jak kotek łowił ryb:v" 27.6. (uon~zialek): 
19 g. 16. 17, 18. 19. 20. 21 Szpital im. N. Barli-

BALTYK (Narutowi<:w REKORD (Rzgowska 2) 22· dozw. od lat 7 ckieqo ul. KopcińskJe-
20) .,~.Upiór na sprze:- •• Miłość kol>iet:v" g. 15., ~~·6·2{ 2i6. 17, 18, 19. go 22. • 
daz g. 16, 18, 20, por. 17, 19, dOtlW. od lat 13. KIN.O · ZOO p 
g, 12. dozw. od lat 11 por. g. 11 „L<>t na . I(bię kl d - ro- 26.6. (niedzieła): 
2'1.6 g. 16. 18, 20 życ"; 27.6. g, 17. 19 ST~aDmIOs ma antrzy ka 7 9) Interna: Sz.pital im. 

GOYNIA (Tuwima nr 2) ROMA <Rzgowska nr 81) .~ oys yc - . N. Barlickiego .ul. Kop-
Program filmów dok. ..Godziny nadziei" !?. ..Skarb g. 17· 1'l ciń&lciego 22 
i kult.-oświat. „Pa.lace 15.30, 18. 20. por. g. 11 dozw. ?<i lat 7. por; !!· ~ 
nauki". dod. specjaln.v 2'1.6. „Pieśń tajgi" g. 11 ;;Dziewczyna u zro­
z mistnostw Europy w 18. 20 dla • . , „ 
boksie z Berlina g. Hi, SOJUSZ (Nowe Złotnc) LĄc:z;~oS~ (Jozefo";, 4„) 
19 30 Prottram dla nai Przygoda w tajd'ie" „Ta~emniczy wrak !!. 
rnlodszych: „Cudowriv g. 15. 17. 19. poc. g. 11 17. 19. 'iozw. od lat 7 
dzwoneczek". ..Leśnv .. SS Orz.el zar,-inąl". D . 1 I. 
koncert" .• Farbowany 27.6 .. Ust z piórkiern" VZUfV ap1e~ 
lis". . .JP.leń i wilk" u. g. 18.30. od la.t 7 
11. 1~. 15. 16, 17. 27.6. SWJT (Bałucki Rvnekl 

27 .6. (J>Ollied"Ziatek): 
Szpit.al im. dr Jonsch~ 

ra, ul. Prze<lzaln.iana 75 

26.6. (niedziela): 
Larvug4ll<>gia: Szpital 

im. N. Barlickiego, ul. 
Kopcińskiego 22 

Program dok .•. Wsze<>h - „Kordzik" "'· 16. 18. 20 26.6. (niedziela): I 27.6. (1>0niedziałek): 
zwi?..:i:kowa wystawa por. g. 11: 2'1.6 ... Ml&- Piotrkowska 165. Na- SzPital im. dr Biei?ań­
w~larstwa i 1'7.eźbv",j d7.if'ńcze lata." g. 18. 20 rutowicza 6. Rzgowska skiego, ul. K:niaa.iewicza 
„Bracia Li", g. la. od lat 7 147. Więckowskiego 21. 1-3. 

był od reprezenta.cyj'Vej formy, a 
to jest powód wi~ceś, by d.ać 
pfo:rwszeństwo Olejnikcwi. 

Gronowskiego zastąpi w ·bram­
ce w tej chwili pewniejszy-,oo 
niego bramkarz sosnowieckii!j. 
St.ali Dziurowicz. Zamiast Orłow­
*.iego zagra na środkowej obro­
nie Wieczorek. mając z jednej 
~trony Mashellego. z:namego z 
dość ostrej i zdecyąowa.nej gry, 
a z drugiej - Masłonia. Gracz 
typu Mashellego powinien być 
d<:>brą w.porą dla szybkich i ni~ 
mniej ostro od niego grających 
Bułgarów . 

Znacznie mniej zmian mamy 
do zanotowani.a w ZP..'lpole .. A", 
który wvstapi w Sofii. Szvmll:1>­
wiak, Ciehoń. Korynt, Woźniak 
- to blok defensywny. Susze?;yk 
z Zientarą zdali z powodzeniem 
<>gzamin w Bulrn.re~zcie, a w ata 
ku Je:rlerski, BrvchC?::v, Kowal, 
(wzgl11dnie Hachorek), Cieślik. 
IlM"T.kiewfoz, znają si<: dobrze, ja 
ko że nde pierwszy raz grają ze 
sobą. 

Dotvchczas<m>e nasze konta.ktv 
powojenne z Bułęara.rn! ograru­
<'Zylv się do rme.l!'rania. s:reśeiu 
spotkań o charalderze mlęd7v­
pa1'~h"l>wvm. Pierws'Ze zawoo:v 
w l!Mg ro.leu w Sofii za.kończ;vłv 
sie ~"il.t.iem remismvym 3:3. W 
rok później nasza rf'pre-zentac.ia 
W".<l!lrata. w Wa:rs'l:aw'\e Tóznica 
jednl'j bramki 3:2. N:t<>ł<>!>nie T.:t 
przee-ra.ną w S„fii 0:1, Bul.l!'arz:v 
7.rewanżowali się nam w War­
~7..a.wie. wygrvwajsv: w identvc'.7-
nym st.o<it1"1kt1. a <>«tatl' i.o dw~ 
meezfl odbyte w Sofii i WaTS?'..a.­
wie dały wyniki remisowe 2~. 

Ocenić ~iły i ~zanse dzisiej-
0zych pr?'.PCiwników jest dość tm 
dno. brak nam bowizm danrh 
norównawczych z tego wzglęrlu. 
że n.ie rozgrywamy z ze;połami 
Bułg;irii sp,.,tt·11ń klubowych. Nie 
wątpliwie Bułgarzy poczvnili dal 
sze po.stępy, czego wyraźmym 
liwiadectwem jest zwycięstwo cd 
niesione nad zes.połPm zawooo'.'7-
ców .,Toulouse". który iPst wice 
mistrzem Framcji. SpodziewaTl'I"' 
~ie jednak. że zaró•.vnio w Sofii. 
jak i w Rzesrowie nasi repre­
zentanci nie sprawią zawc<lu. 

(Rm) 

li W dniu 29 bm. rozpocznie 
się w Mos.kwi& rewaniowy mecz. sza 
chowy ZSRR - USA. Pierwsz.a 
część s:z.achistów amerykai\skich 
w sklad~e: Reshevsky, Bisquicr, 
Evans i H-0rowitz wyledała już 
san,0Jotem do Moskwy. 

• W dniach od 25 bm. do 2 
lipcu o<l.będzie się wy5oiq kolar­
ski dookoła Austr1i, obejmując:v 
7 etap<)w łącznej dl. ponad 1 200 
km. W wyściqu wezmą ud,;ial ko­
larze zaqraniczni. M. in. starto· 
wat bedŻie 5 Czechosłowaków: Ve 
sely, Peri.o, Kunes, Plank i Muell­
ner ora.z <\,.. Węqrów: Toeroek, 
Kur•era, Szabo i Csoonor . 

C W Ili rundzie turnieju te­
nisoweqo w Wimbledon niespo­
dzianką była porażka Auslraliiczy 
ka Hartwiqa z Seqa•lem (Płd. Afry 
ka). HarlW'iq przeqrał w 3 setach 
i jako dru!)"i z rozstaw.ionych od­
padł z turnieju. 
Wśród 32 tenisistów, którzy za­

kwalifikowali &ię do daJszych gier 
jest m. in. 6 Amervk.anów i traech 
lOOJisistów europejskich (Dav\ids-
90n, Pietranqoll i Nielsen). 

W qro:e pojedyńcrei kobiet We­
gierka Koerm-0eczi odniosła ko.lej­
ne zwyciestwo, wV9'rywa.jąc z 
Koertzen (Płd. Afryka). 

WYDA WCA: INSTYTUT PRASY .. CZYTELNIK" REDAGUJE KOLEGIUM. Redakcja I Administracja Lódź, ul. Plotrko wska 96, Centrala teł. 293-00. Red. nacz. ~ 125-64, ~3-00 wewn. 
, 1 Z-cy red. nacz. - 112-60 I 293-00 wewn. 50 i 35. Sekr. odpriw. - 204:..75. 293-00 wewn. 33 i 34. "'ział ekono~i"zny - 143-80, 293-00 wewn. 54, 55 i 46. Dział miejski - 137-47. 293-00 wewn. 
'<. 51. 49. 51 t 48. Dział kulturalny - 293-00 wewn. 40. 41 I 39. RPdaktor „Panoramy" - 293-00 wewn. 41. Dział sportowy - 208-95, 293-00 wewn. 38. Dział listów J interwencji - 103-04. 
'03-00 wewn. 36. Dział wojewódzki - 293-00 wewn. 44, 45 I 4'.l. Dział korespond,entów - 114-32, 293-00 wewn. 37. Redakcj3 nocna - 279-76. Kier. administr. - 293-00 wewn. 47. Biuro ogło· 

~ZPń. Piotrkowska 96. tel. 111-50, 114-75. 293-00 wewn. 30 czynne 8-16, w sobotę 8-14. 

.. ·-s ŁóD~ EXPRESS ILUSTROWANY nr 152 (566) D-6-52;i2 '5ruk.. Zakl. Gra!. R.S.W. ~Pras.a" - ~ż. Ul.· 2"11idd~17. - Pao.loer: druk. mat. ~ „ 


